
* /# 70, Kraków 28 Lipca —  Piątek,
Wychodzi w Krakowie

o j Imiennie o godzinie 8 ł/a rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące po
lwiętach.

C e n a :
W krakowie miesięczna 1 złr. 3 0 kr. —  kwartalna 4 złr. 
w hajc kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w księgarni J ózefa Czecha przy Głównym Rynku N. 453. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do BIÓRA KXPEDYCYI CZASU 
wyraziwszy na kopercie „ p r  e n um  e r  a c y j  n e p i e n i ą d z e 11.

Rok 1854.
P r z y j m „ j ą S | ę

ogłoszenia, rozpkawy, ODEZWY wszelkiego rodzaju.
doniesienia literackie, księgarskie, handlowe, pizemysłowe, rolnicze itp.
uw iadomienia tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

Z a  o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie pe 4 kr. następne po 
2 kr. —  z dopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacyą na etępel rządową-.

I, f s t y
niefrankowanc nieprzyjmują si(, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

D la  wygody Szanownych Abonen
tów zamiejscowych, którzy sie z zaprenume
rowaniem Czasu spóźnili, og ła sza  się d w u *  
H lies i^ C K E ia  przedpłata, to jest na miesiąc 
S ie rp ie ń  i W rzes ień  b.r. kwartału I I I  w kwo
cie z ł r ,  8  In*. 2 ©  mon. konw.

A dm inisłracua D zienni/m  Czas.ŁAS-i- * ____   . .

£NLrain»w 21  lipca.
JV V . J m c i  k s ią d z  A d m in i s t r a to r  d y e c e z y i  

K r a k o w s k i e j ,  o g ł o s i ł  n a s tę p u ją c ą  o d ezw ę :  
X. M ateusz  G Padyszew irz  

O. P. I). Ku-itosj P r a ł a t  kościoła  Katedralnego, 
Ad <nin strat- r j s n e r J n y  Dyeceeyi K rakow skiej.  
S z a n o w n e m u  D u ch o w ień stw u  a  m ia n o w ic ie  
J X X . R za d zc o m  ko śc io łó w  p a ra fia ln y c h  te jż e  

D y e c e zy i, pozdrow ien ie .
W e d  zwie J e g  > Excel. JVV. P re z j rdenta R z ą 

du krajow ego z d. 1 3  b. ni. i r. wyczytaliście  
najm ihi B rac ia  w  C hrys tus ie ,  wolą  N s j ja śn ie j-  
szt g  i P an a  b ło g o  p nujscego nsm C esa rza  F r a n -  
ci-Y.ka J ó z e f a ,  który odw ołu jąc  się do pa tryo- 
tyemu ludów berłu  swojemu poddanych ,  w zy w a  
i zachęca  w szystk ich  bez w yją tku  obywateli 
<b z rnego sw ego państw a  do w zięcia  jak  na j-  
w f l.s ego udzia łu  w  nowo rozpijanej pożyczce.

W  j ik ich  czasach  N. Pan  o b ją ł  dz iedz iczn i  
be ł ,  po P rzodkach  s - ro ic h ,  jakie trudności u a 
p o tk a ł  p rzy  pierwszem na tron s tó j  w s tąp ie 
n iu ,  j a k  z a raz  w niektórych p ro w in c jach  sw e 
go pańs tw a  w zap asy  z duchem niesforności 
wsz< Ikie prawom i porządkow i posłuszeństw o  
Z T u i ć  7. 8‘cbic kn o w a jący m , w ystąp ić  musiał, 
w  św ieże  i jeszcze mamy pamięci. Dzięki n a j 
w yższe j Opatsznośri ju ż  to z ł e  z w ew n ą tra  p a ń 
stw . in drością dz 'elaego M onarchy  i n ieea-  
cii w ia rą  ludów Je g o  w ier ością uprzątnionem 
55 s ta ło .  J u ż  A us lry a  na now o, że  tak powiem 
?|i " f  za s ę i ro z k w ita ,  a in ł a  nadzieja  szczę -  
sI szej p rzysz łośc i  w szy s tk 'ch  je j  synów  o-
Y, ' f xvi m i podnosi. Ale nim do tego pocie— 

stacu  p rz y s z ło ,  konieczne a  zn*ko- 
n i t  w ys łk i  m usis ły  w ycieńczyć skarb  państw a, 
J t  .--"O Z’isnby z w ła s z c z a  w  niniejszych dniach 
zachmurzonej * burzą grożącej atmosfery poli
ty m i p j ,  rych łego  i skutecznego zapomożensa 
r .  Otóż now ód, acz s łab o  tu skreślony,

niejszej p o życzk i,  które N. P ^n  najmiłościwiój 
zapew nić  r a c z y ł  dla w szystkich  u d z ia ł  w  niej 
b io rących , a które równie uboższemu jak  i bo
gatszemu do w sjó ln ic tw a  w  tem wielkiem dziele 
sposobaosć otwierają. W  pouczeniu te® p a ra 
fian w aszych  pomicniona od- z w a  Je g o  Excel!. 
JVV. P rezyden ta  l tządu  kra jow ego  dostateczna 
będzie dla w as  podstawą.

Ale poniew aż Bóg Zbaw icie l  zapew nia  nas: 
b ezem n ie  n ic  u c zy n ić  n ic  m o ic c ie  ( J a  i X V  
5 ) ,  więc przedewszy6tkiem wznieśm y na jgorę t
sze  mooły do owej M ądrości Przedwiecznej 
p r z y  k tó r e j  są  bogactioa i  s ła w a ,  p y s z n e  m a 
ję tn o ś c i i  sp ra w ied liw o ść  ( P r z y  po w. VIII, 
aby niniejsze postanowienie Najjaśniejszego Mo
narchy naszego, ku pociesze J e g o  a dobru i 
pożytkowi w szystk ich  berłu Jeg o  podległych 
ludów, b łogosław ieństw em  i skuik em pomyśl
nym uwieńczyć raczyła.

K rak ó w  dnia Si2 lipca 1 8 5 4  roku.
(L .  S . )  X. M a te u s z  G ła d y sze w ic z .

w i m S  ją- 0 t ‘iż po w ó d , acz .*.
dis którego tę now ą ptżycekę N. 1 an zauca.

N e w ą tp iąc  bynajmniej że  D achow unstw o  
Dyecezyi K rakow skie j w  każdym razie  gorąco 
pragnie  z ło ż y ć  Najjaśa i jszeroa M onarsze  w i
doczne dowodv sw ei wierności i przyw iązaniadoczne dowody sw e j  wierności

i t iż W WSZciAicj
Jęcbnemu odnoszącej się 
w pływ em  przewodniczyć 

po.su-f.sz-i, zw racam  uw agę w a sz ą  najmilsi B r a 
l i  ; i i  t mu pow ołaniu  waszemu te raz  najlepiej

t  •  • _ i • n  i s& m i u d  zi». a .  l P m n  V n  «■,

Czytamy w Gazecie Lwowskiej z d. 24  
b. m.:

R ozpoczęta  w ięc subskrypeya na  pożyczkę 
rząd o w ą , dzieło  w  wielkie skutki rów nie dla o- 
gó łu , jak  i d is  k&źdfgo indywiduum brzemien
n e!  P a ten t  n a jw yższy  z dnia %6 czew ca  r. b. 
i odezw y wysokich organó ,v rządow ych  w y tknę
ł y  w zn ios łe  jej ce le ,  a  narody A ustry i jedną 
spójnią losów, jedną spójnią dynas tyczną  ujęte, 
i jednulitem , że U k  rzekę  życiem tehnące, w y -  
s tępują  w  chlubny z a w ó d ,  w  którym pod h a 
słem  pa tryotyzm u, zaufaniu C sa rz a  i P a n a  u-  
fnrśc ią  i poświęceniem odpowiedzieć mogą. G łos 
Je g o  z n a la z ł  bez wątpienia oddźw ięk  w  w ie r
nych sercach  m ieszkańców kraju  n; szego i ro z 
budził p rześw iadczeń  e o tej konieczności, iż 
każdy  powinien na r  .lę znojnem staraniem u p ra 
wioną rzucić  n as iona ,  bo każdy  pragnie  z a 
pew ne polepszenia plonu dla siebie samego i 

w i e lk i e j ,  o j j n iw y  w s p ó ln y c h  i a l e m ó w  e f ą -  
ozonćj r o d a i u y .  W i e m y  w p r a w d z i e ,  ż e  g o s p o 
d a r s t w o  n a r o d o w e  toczy  s . ę  lak ie rn i  samc-mi k o 
lejami, jakim i g o s p o d a r s t w a  ziemskie p o d le g a j ą ,  
że  jak  w tych elementarne k lęsk i ,  tak częs to 
kroć przesilenia w tamtych by w ają  przeszkodą 
oszczędzenia zapasów  zas iew n y ch :  w s z a k ż e o -  
pa trzny  ziemianin nie daje  roli leżeć odłogiem 
i d io ć  z w ys iłk iem , wspomoże się na ziarno by 
skrzepić się nadzieją  p rzy sz ły ch  zbiorów. Bóg 
pomnże takiemu ziem ianinowi! Bóg pomoże nam, 
kiedy oglądamy się za  środkami w  celu podtrzy
m ywania i-amiarów ogółu! P rz y  d o b r . t h  albo- 

( a  na tych nam nigdy n e b ra -  
0 )  , 'y ^ r s iw a  ludności galicyjskiej od*

ć może ź ró d ła  ku zaczerpnięciu  pomocy, j a 
kiej s:ę te raz  po niej dumaga interes w ła s n y  i 
pow szechny.— Od w ł  ścicieia szerokich włości,  
do z ag o n o w eg i  pos iadacza , a naw et do pamię
tnego na sw ą  p rz y sz ło ść  z s ro b i ik a  każdy  znaj 
dzie m żaeść  przyczynienia się w  u s łudze  na

rodowej. M M ówicie zaś  właścicielom dóbr 
ziemskich, MorZ7 b y " ,e ™>ell z a p a só w  go tow i
zny, cisaie się do rą k  sposobność u czes tn ’cze -  
ma w  pożyczce, spow odow ana  najw .  pos t ino-  
wieniem z d. lb g o  t. m., ktorera N. p an w y d ać  
ro z k a z a ł  dziesięćkretną ilość ren ty  iadem niza- 
cyjnej, pobieranej za zniesione powinności pod- 
dańcze. Ułatwienie to okaże  się bardzo z n s -  
mienitem, S ^ y  KW8zymy, że  filialna kasa  ban
kow a w D ro w ie  o trzym ała  polecenie w y d a w a 
nia p iżycack na za s taw  na obligacye indemni- 
zacyjn?, a da ®/3 wertości ich obiegnwej. Z a 
miana nawet takich oblig-icyj na oblig&cye d łu 
gu państw* nader  j e s t  korzystną , poniew aż z a 
miast 5 -procentowych obligacyi*pierwszego ro
d z a ju ,  otrz, mać będzie można obligacj e d łużne  
na 1 0 0  złr* po 9 5  z ł r . ,  od k tórych p ły n ą ć  ma 
5 -procent w s reb rze  lub z łoc ie  w y p łacan y .

Oby wattle  ziemscy, upraw nieni do podniesie
nia obligacyi indem m zacyjnych, póżaiej od na
leżnej suoimy renty  po trąc .ć  się mających, mo
g ą  już teraz p rz id  ich wygotowaniem przezna
czyć j e  bądz W części bądź  w  całośc i na k a u 
c j ę  dla pożyczki, j a k ą  subsk rybow ać  chcą, ta 
kowe z t ś  przeznaczenie  ma mieć w ag ę  k au c j i ,  
sk ładane j  w  efektach innego rodzaju.

N a drugie u ła tw ienie ,  w  szczególności dla po- 
s iadaczow  galicyjskich listów zas taw nych  na
potykamy w najaow szem  rozp o rząd zen iu ,  mocą 
ktorego auatryacki b m k  narodow y upow ażnio
no do odzielanią pośrednio p rzez  filię lw ow ską  
zaliczek czyli ro rszusów  na takow e listy z a s ta 
w n e ,  a t i  wedle kursu w gazecie  lwowskiej 
tażdoczeŚDie notowanego i pod takiemi samcmi 
warunkami, j*k d aw an e  by w ają  zaliczki na cbli- 
g tc y e  rząoowe.

M ają  icdy s z la f h t i  i obyw atele  dóbr ziem
skich obok kapitalistów na jdok ładn ie jszą  sposo
bni ść okazać to jaw n ie ,  że pojmują w zn io s łe  i 
ż :  tax  nazw ę, naczelne sw oje  stanowisko. Oo- 
sza ry  ziemi, z której łvn  t sączą  się ź ró d ła  ma- 
teryaluego bytu n aszeg o ,  b y ły b y  tylko n iepe- 
wneni legowiskiem istot  ży jących , gdyby  je  u- 
cyw il/zow ane rz ą d y  nie o s ło n i ły  p ła szc ze m  a-  
s i s w y  . p ra w e ,  g d yby  ku bezpieczeństw u oj
czystej zagrody  nie p o s taw iły  orężnego miesz
kańca, gdyby  nie u rząd z i ły  mnogich potrzeb i 
stosunków, p ryw atnych  i publicznych, w ew n ę
trznych i zew nętrznych . Z iem ia z  w s z y s tk im  
tem co j ą  czym pożyteczną i m iłą , jes t  drogim 
klejnotem posiadaczów; je j  posiadanie tem s il
niej ł ą c z y  ich z w ł a d z ą ;  lecz z tąd  w ysnuw ają  
s;ę t a k ż i  tern ściślejsze tem konieczniejsze d l i  
nich ob iw iązki. W  tym d u t h i  i z tak  z rozu -  
mia^.ą gotowością do p o s ł u j  publicznyeh w  ch w i
lach s ta n o w c z y c h ,  z gotowością  na czci i w ier
ni ści o p a r tą ,  oświadczali się oni n ieraz u stóp 
tronu potężnego W ła d z e y ,  który teraźniejszość 

p rz y sz ło ść  ludów swoich w ręku  i w  sercu 
swoje® piastuje. Otoż n a d e sz ła  wielka chwil?, 
gdzie  na g ło s  M onarchy  obyw atele  ziemscy, jak 
w szyscy  mieszkańcy w obec ca łego  kraju , w o- 
bec idącej z nami w  zaw ody  M onarchii uiścić

(TiĘŚĆ Ł f fE M C K O -A R T O n C m ,  
XVGODNIK W A R SZ A W SK I.

U .
Sfońce p8li niemiłosiernie; w południe, WarszowB 

to czysta Sahara; bruk i chodniki rozgrzane upsłem, 
p ckl rgrabne nozki przesuwajecój się po ulicach 
płci pkknój, i brzydkiej ; VV;sła ku wielkiemu zado
woleniu uŻyW8’ęcych w mej chłodnych kąpiel, Z każ
dym dniem priyb'Cr a > a dumne % t^go lotne paro- 
płv« y, korzystając z przy -oru, dymią i szurn ą po 
spienionych falach, roznosząc wę riiwców, albo cią
gnąc ładowne towarami K8^ -  ° to  svvie#iy w tśj 
chwili obrazek Warszawy, W «7 Pomimo niby świe
żości, ponawia się codzienn,e i ym samym spo
sobie. Do Ciechocinka znowu kilka zn8komUych „d- 
płvn: ło r  dzin, a pozostały lesz^  " lat wielki, 
szu a rozrywki po za starym gr0 » _ w czaru
jącym w locie Willanowie, to W r0zk"®znyi"  
wiossa cudnym Natolinie; bo w pierwsze m es t-  
kują przez lato, dziedzice; w druglóm. , ' nk 
■two, to jest hr. Stanisł. Potocki z małionltą swoją
z domu Sapieżanką. v„ łniinn

Kto z was niezwiedzał Willanowa albo Nato , 
wśród lato, gdzie łąka uśmiecha się ciągłą zielonością, 
ogrody kwiatem, i liściem wyniosłych i o d w ie c z n y c  
topoli; ten niezna najpiękniejszych okolic warszaw
skich, i tych przyjemności, jakich tam ciągle ko
sztować można, to pod cieniem lipy, to pod rozło- 
i ; S t y r n  parasolem kas .tanów, lub wreszcie w samych, 
z d o b n y c h  w rodzinne zabytki, pałacowych komnatach.

A;e cóż nrm z tego? to dla wielkich panów; dla 
nas molów warszawskich, dziatek tego bruku, co

na trawieniu się i myślą i pracą, pędzimy godziny 
żywota naszego, za całą roi kosz, jak w dziiń po
wszedni, staria Ogród Saski, a znowu w święta, 
Dolina Szwajcarska 1

I nic to dziwnego, bo trudno zbytkować, gdy 
chl>b ciągło drogi, i z każdym dniem niniejszy. 
Powiecie może, a przecież tak głosicie o urodza
jach i obfitych plonach, skądże więc drożyzna? Na 
to wam odpowiem, z powodu pożaru. Fatalny ogień 
zniszczył mm młyn parowy, jak to sami, opierając 
się na Kmyerze, donieśliście w Kronice „Czam8; r. 
ie  młyn trn wymiebł niemsl tyńąc ltorcy w c:ągu 
dnia jednego, przeto nie tak to łotwo zastąpić go 
dzisiaj, chociażby wszystkie młyny i wiatraki, jikif  
otaczają dokoła Warszawę, poszły w ciągły taniec 
z wodą albo wiatrem. Tym więc sposobem, pojmie
cie łiśtwo, że trudno o inąbę, a stąd i bulki zmie
niono w pigułki, które dobry jędór, jak muchę-by 
połknął...

Ale wróćmy raz jeszcze do Willanowa. Że te wszyst
kie a rozwi;a;ą e się tamże przed oczyma przycho
dnia, piękności przyrody, mogą nie wjedaóm łonie 
obudzić natchnienie, mamy tego przykład na naszćr 
Improwizatorce, która niezbyt dawno, bo podobno 
w przeddzień wyjazdu swego z Warszawy, przyhyw- 
szł  tam na pożegnanie w towarzystwie rodziców, n® 

-  prośby i nalegania, wysnuła nowe z duszy 
d/iczk my41i na zadany temat przez samą dzie-
. » p' P o żeg n a n ie . Grono słuchaczów, skła-

Branicba;Wf e dj cz«Ści D^ ny> j#St .kr. Konstantow®
. 1 '> znana w Warszawie pod imieniem

Zenejda LUb U ? rSsk9JitPd. LaUra ŚłVieyk° WSka; ksi,iBS
Ponieważ ud.łomj gję ułow ć ten wiersz, które

mu mezoprzeczycie ani uozucia, nhi piękności poe- 
zyi, pospieszam z przesłaniem go wam do „Czasu8,

*fę m ają z d in cg o  s ł o w a ,  dopełnić  żyw otnych 
swoich obowiązków.

P oczą tek  su b sk ry p c j i  inau ju row ane j  w  mie
ście L w ow ie  dnia SiOgo t. m. pomyślną dla niej 
z apow iada  wróżbę.

W  o tw artych  ku temu lokalnościach k r t jo w e j  
k asy  g łó w n e j  w cześnie  ju ż  z e b ra ła  się ludn iść  

to j e s t :  R eprezentanci S tanów  i o -  
ku iaklinUrf1̂ 3113 ’ w e  yiW0WI’e w  tej porze ro -
« U . w t o  p
kredytowego, u rzędn icy  wszelk ich  m sg lstra tu r  
;td. Pięknemu dziełu  p rz e w c d n ic z v ł  o so b śc ie  
J e g o  Excellencya J W .  Namiestnik k r a j u , sub
skrybu jąc  znakomitą summę. Idąc  z a  p r z y k ła 
dem Jeg o  E x c e lb n c y i  odznaczyli się w sp em cie -  
ni obyw atele  i tow arzystw o  k re d y to w e ,  u r z ę 
dnicy wszelkich stopni c. k. namiestnictwa, d y -  
rekcyi skarbow ej w ra z  z p io k u ra to ry ą ,  u r z ę 
dnicy c. k. t rybuna łu  apellaeyjnego i sądu sz la 
checkiego, c. k. l a b y  rachunkow ej,  c. k. d y r tk -  
cj'i policy i i inni, tak, że  ile dochodzi nas w ia -  
domosć, subsk rybow ana  p ie rw szych  dni w  tem 
mieście summa wynosi p rze sz ło  l ó ł  miliona z ł r .  
w mon. konw.

Nie wątpimj',  że  summa ta  w zm oże się w y 
soko, wiemy albowiem, ze  miasto celem po rzą 
dnego i dogodaego uczestniczenia za rząd z i ło  
su b sk ry p c ję  wedle k o rp o ra c j i ,  s to w arzy szeń  itp.

P rzekona  ń także  jes teśm y, że  duchowieństwo 
św ieck ie  i zakonne, jak  z a w s z e  tak  i te raz ,  in -  
njrm k lisom  ludności nie d t  s ę w jTprsedzić  
w  pe łń  emu pa tryo tj’cznego obowia ku.

I ie rw sze  już  r e z u l f  ty da ją  chlubne św ia d e -  
ctwo o gorliwych usiłow aniach  ziomków na-  
szych . W  p o c z e c e  subskrybentów  zn . i j fz i i sz  
między innymi z zn aczn re jszą  kwotij u rzę  ini- 
ko y, których s z c z u p ła  p ła c a  jedynym je i t  fun
duszem utrzym ania  w iększej częstokroć  rędz i
ny, nie jeden także  pracow nik , którego z iro b e k  
dzienny z d a w a ł  się za ledw o s ta rczy ć  na ke* 
powszedniego ch leb a ,  do rzuc ił  sw ą  cząs tkę  do 
doHtataiejszych d a tk ó w .— P rz y k ? a d y  takie będą

, i f ach 1 t9J  d ,a inD3’ch i s p r a w ia ,  że  w szystkie  k lasy  Judn-sci bogatsze i mnići ma
jętne, podadzą  sobie ręk ę  ku ochoczemu w yk o 
naniu wielkiego d z ie ła !  w j k o -

K oreapondencyg C iam ,

t  Wydany pr.ed  kilku d n i n S ^ S  d04 . “f “ : 
ma pawnej ilości to:,i d l ,  k .» . lo ry i  i . r i , l , L  ‘ S ,’  
skora do wniosków publiczność j ko początek mobili- 
zacyi. Jest !o raczej tylko dopełnienie czynionych od- 
dawna przygotowań, z których każde dawało powód 
do podobnych wieści. Stósownie do nowego tego
roczny® budżetem podwyższonego wojskowego eta
tu, liczba dział konnej artyleryi, a zatem i jój za
przęgu, ma być podwojona, toż liniowe pułki kon
nicy mają być powiększone każdy o 30 k łka lud ci 
i koni, To się teraz dokonywa, aby w razie mobi- 
lizacyi, która w obecnym stanie stosunków europej-

jako odpowiedź na surowe o niój zdanie. Zdaje mi 
s ię , że nigdzie tu w Warszawie drukowany nie bę
dzie, chociaż jak słyszałem, chciwy jak zwykle 
S a l  zdob>czy Kuryer, potężnie się o niego

Pożegnanie flmprowizacyaj.
Ddy wymówiwszy to stanowcze słowo:
„ egnam8 wądrowi c rzuń  jeszcze v^zrok
n ?W1>J9 niwV -  chatk? modrzewiową, 

kościół, t.męlarz, pełen drogich zwłok; 
wtedy mu zda się że wszystkie przedmioty 
Go cotąd życia tworzyły mu tło ,
Nabrawszy głosu przyjaznej tęsknoty,
Uzewnemi prośby zatrzymują go.

^ *
»Mam biełe czoło, malowane szaty8, 
huba zagroda wyśpiewuje mu:
„Pwd móin poddasiem kolebka przed laty 
Do czarownego skłaniała cię snu.
— Pod món poddaszem w antenatów sali 
Błyszczy roztruchan z tęczowego szkła- 
Tam, gdy młodzieńcy z tobą ucztowali ’
z  niego czerpałeś płyn, gdzie radość drga.
— Jeśli w pył pójdzie ta kolebka cicha,
I jój sny złote w pył rozsypią się....
Jeśli nie zechcesz wypróżnić kielicha,
Radość zostanie na złoconćm dnie.
— Pomnij; od burzy i od zaspy śniegu,
Objęciem sklepień osłiniałom c ę;
A dz ś mnie rzucać rwa wolny chcesz zb:egu? 
Gdzież tak matczyn? znajdziesz chatę, gdzia?“—Gdzież tak matczyną znajdziesz 

*
Ludwig umilkła, pola i ogrody 
Chyląc warkocze, taki siumią śp ew;
„Gdy w skwarnój chwili pragnąłeś ochłody 
Czyż jój odmawiał owoc naszych drzew ?

Skarby ci dała kłosista równina;
Wiernie przygrywał wedospad wśród mchu,
A  te brzóu kilka ileż p r z y p o m i n a ,
Wszak tu pierścienie zam ien i łeś ,  tul 
Znijdziesz gdzieindziej cudne v ody, drzewa, 
Lecz czyż tam znajdziesz świadki chwil tych ? nie!“ 

# *
Gdy tak roślinność z szmerem “holowa,
I od rmętarza chór żałosny mknie..,.
Ach te odwieczne ciche ojcow groby 
Kamienrą piersią m u wołają:
„Codziennie doM  nucąc hymn Żałoby 
Gfaz nas* z w ią z a łe ś  w cyPrys0wy źwdj 
Jeśli odejdziesz, k i  nas w kwiat ustroi? —
A jeśli umrzesz wśród dalekich stron 
Ta ziemia trumny nieuściśnie twojój ’
Synu/przy o^acb , mil82y nawe^ Jg“o n I «

Marzenia p 'z v „ d '. .. * s. ę ze łzS -
Zostać, e dv j  n,kn«*- J«ż s:ę skłania 
„Los iść ei L. AWOny' z feościoł« brzmią;
Nie znaid?- k ,l ie— ‘dź za twYm aniołem.
Lecz » ł  wsz?dzie wspomnień drogich lat.
Wcdp z‘e Kościdl— bo świat jest kościołem.8 

Surowiec dumał— i puścił się w świat!

snef f i  C_“ ście ,serc0Hdj Pcezyi, oto ją macie;ten o u  souoHej pcezyi, oto ją macie;
iaPłf  nagrody, śpiew drzew rodzinnych i smę- 
-«rza w którym drogie szczątki ojcow złożono, ileż 
10 Pięknych zawierają obrazów, i!e myśii szczytnych.

Mocno żałuję, źe nie byłem obecny na peź gnaw- 
czym obiedzie, danym Deo-ymie, przez bawiącego 
w Warszawie marszałka Sarneckiego. Były tam i 
Damy, byli podobno i Literaci i nieodstępni wszyst
kich uoiech towarzysze, gazeciarze tutejsi; b jły  toa-
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skich nie je s t  niemożebną, wszystko było w pogo
towiu. Dopóki jednak ie  dotychczasowe neutralno- 
p średiticze stanowisko państw niemieckich trwać 
będue ,  a według wszelkiego pidobieństwa do pra
wdy trwać ono może jeszcze d ść długo, dopóty 
mobilizowanie armii pruskiej będzie tylko powtarza
jącą się raz po raz dziennikową pogłoską. W kro 
czenie armii tureckiej do Wołoszczyzny i przenie
sienie wojny za Dunaj, mniemam, że rzczćj wstrzy
ma, aniżeli przyspieszy wkroczenie wojsk austrya- 
c k h h  do Księstw, bo przez wypadek ten traktat 
austryacbo-turecki faktycznie zcst ł  naruszony, a 
przez to i cel zajęcia przez Au tryę Księstw N d- 
dunajskich, cel zbrojnego rozdzielenia stron woju
jących i zmuszenia ich przez to do zawieszenia 
broni, został zwichnięty. ^  takie'm położeniu 
rzeczy, gdyby Austrya mimo t=go wkroczyć c h c a -  
ła  do Księstw Naddunaiskich, Prusy, które j e 
szcze przed przejściem Turkó v przez Duorj mi ły  
pewien skrupuł co do mcźebnych następstw trak 
tatu austryack?-tureck :ego, mianowicie co do nie- 
rozłączności jego z traktat->m nustryacko-prusk m, 
Prusy mogłyby się obecnie czuć mniej obowiązane 
do wspólnój z Austryą przeciw Rosyi kooperacyi. 
To też dawniejsza wiedomość M onitora  o udziale 
wojsk sprzymierzi nych w bitwie pod Dźjurdżewem 
zaprzeczoną została urzędownie przez Monitora 
arm ii;  to też nawet wiadomości z teatru wojny 
donoszą jednogłośnie, że przejście Turków przes 
Dunaj oraz krwawe ich na lewym brzegu z Rosya- 
nami boje, nie zaszły ani w skutku rozkazu, ani 
z wiadomością Omera paszy; żo, gdy z powodu 
wypadków tych zmieniła się nagle pozycya stron 
wojujących, i znikła nadzieja dobrowolnego ustąpie
nia Rosyan z Księstw, a z nią nadzieja przygoto
wywanego przez Austryę zawieszenia broni; woj
sko tureckie stojące pod Dżjurdżewem miało w sku
tku reklamacyi Austryi odebrać rozkaz do trzyma
nia się odpornie w zajętej pozycyi, nie posuwając 
się naprzód. Z tego wnoszę, żo telegraficzna wie
deńska depesza z dnia wczorajszego, donoszą 'a  o 
wkroczeniu jenerała Hes3a w dniu 16 b. m. pod 
Burczaworę do Wołoszczyzny, jes t  fałszywą *) ,  a 
w każdym razie, że w tej chwili krok ten nie mo
że być uważany za nieprzyjacielski przeciwko Re 
syi, jok to go już tutejsze dzienniki tłómaczą, a za 
chudnie z tym większem naciekiem tłómaczyć będą. 
Dla Prus przynajmniej krok takowy nie może być 
powodem do nrbilizacyi,  wskazanej ewentualnie 
trakt lem 2 0 go kwietnia. Byłoby niesłuszną rze 
cz o, domagać się w tnkich okolieznoś:iach od Ro
syi, aby opuszczając linię bojową w ob8c następu
jącego nieprzyjaciela, ustąpiła bez zwłoki z Księstw 
Naddunajskich. Gdyby w tój chwili takie wezwanie 
zrobiono Rosyi, jestem przekonany, że zamiast z a 
stosowania się do niego, p rę d z e jb y  się n a  w o jn ę  
przeciwko wszystkim zdecydowała. Okoliczności te 
są tego rodzaju, że powinnyby szybko położyć ko
niec niepewności obecnój sytuacyi, powinnyby, gdy
by groźby państw zachodnich, Ź8 o dalszych ukła
dach nic wiedzieć nie chcą, nie były pozorna. 
Z m desz lych  tu bowiem ostatnich dzienników an
gielskich i korespondencyj widać dość wyraźnie, że 
państwa zachodnie przystaną na nowe układy, 
w zwołanej ku temu celowi konLrencyi wiedeńskićj. 
Podstawą tych układów ma być odpowiedź rosyjska. 
Książę Gorczakow jest  podobno upowain:ony do 
źrebienia ustnie większych jeszcze koncesyi, niż te, 
które piśmienną odpowiedzią są objęte. Państwa nie
mieckie miały oświadczyć państwom zachodnim sta
nowcza wola swoją traktowania n a  tój pods'awie, 
powodowane przekonaniem, że pokój na tój drodze 
może przyjść do skutku. Ponieważ państwa zacho
dnie nie dzielą tego przekonania, ponieważ niekon- 
tentują się nawet zasadami przyjętemi przez cztery

*) J e s t n ią rzeczyw iście: i nie było je j też w dzien
nikach urzędowych. (P . R-)

mocarstwa w dawniejszych prot kołach konferencyi 
wiedeńskiej, lecz żądają od Rosyi moralnych i m®-  
teryalnych gwarancyj na p rzysiłość ;  państwa nie- 
nieiniecbie wzywają ja  więc, aby pedały w a ru n k i ,  
ood któremi gotoweby były  zawrzeć pokój. O to 
teraz traktują pom ędzy sobą gabinety. Czy przyjy 
dzie do jakiego kompromisu, to czas pokaże. Jeź di 
konfereneya wiedeńska rozpocznie na nowo swej ■ 
czynności, będzie to można uważać za preliminarz 
do przyszłego pokoju, co bynajmniej nie przeszka
dza nowemu wszystkich tych układów z e r w a ń  u. 
Rzeczy za daleko zaszły, aby naprzód można być 
pewnym pożądanego z układów tych skutku.

Wczorajsza parada na cześć Króla portugalskiego 
była bard so świetna. Zdarzył się tylko jeden przy
padek, że pułkownik pułku kirasyerów, robiąc przy 
d filadzie przed monarchami zwykły zwrot na lewo 
czyli woltę, aby przyłączyć się do świty królew
skiej, padł z koniem na bruku i musisł być odpro
wadzony przez żołnierzy. N. Pan dał Królowi por
tugalskiemu order orła czarnego. Młody m onarcha 
zwiedza dziś zakłady wojskowe, ju .ro obejizy inf® 
osoblwości berlińskie. Pojutrze opuści tutejszą Sto
licę, udając się do Drezna. N. Pan wy.edzie równo
cześnie wraz z Królową do Monachium.

Upał niezmierny trwa nieprzerwanie dniem i no 
cą. Takiego li ta oddawna tu nie było.

Wj n a d  E lb y  25 lipca.
Wiecie ju ż  zapewne, że floty sprzymierzone u -  

dały się do wysp Alandzkich, źa 13go t. m. wi
dziano je w sile 57 okrętów pod Porkliudd zkąd 
odbywały się pojedynczemi oddiialami krzyźówui 
do Rewia, Bultischport itd. Wiadomo t ik ź e ,  że kor
pus lądow e jo  wojska wyprawiono do Bałtyku, tu 
bo już i bredzili że to demonsUacya przeciw Pru
som, lub poparcie czy tam przynaglenie Szwecyi 
do przejścia na stronę państw zachodnich. Otóż mrde 
się zdaje i ręczyć wam mogę wedle dobrego ź ró 
d ła ,  że ani prsym us,  ani poparcie nie skłoni państw 
skandynawskich w chwili obecnój do odstąoienia od 
neutralności. W  Danii przynajmniej dopóty, dopóki 
teraźniejsze ministeryum u s te ru ,  ani myśleć o zmia
nie polityki. Duńczycy dawną zastarz łą  nienawiść 
ku Anglii nie zapomnieli, a zdan;em ludzi u steru 
będących, Rosya ma prawo do wdzięczności ze strony 
Danii. Po rewolucyi holsztyńskiój, która była dzie
łem interesu familijnego chcącego dopiąć swych 
celów, z pomocą dźwigni, która zaślepiła k ró tk i  
widzących, przekonywują się w reszc ie ,  że nie tak 
źle pod panowaniem duńskiera, jak  sobie wyobra
żano. Wyczekiwana oddawn3 ustawa wchodząc w ży-
0 e usunie ostatnie zabytki zamętu i ująwszy pań
stwo w pewną form ę, wróci pewueść i bezpieczeń
s tw o . U trz y m u ją  to com  d a w n ie j t w i e r d i i ł ,  że król
g a m  p o t r a f i  w « jx e l  g o r d y j s k i  r ó ż n y c h  z d a ń  i  ż y c z e ń
co do konstytucji, przeciąć.

Z Niborga donoszą telegrafom, że 2 2go siedm 
większych okrętó v wojennych przybyło do wielkiego 
Bełtu i posuwało się ku południowi. Tegoż samego 
dnia wieczorem doniosła depesza ztamtąd, że an
gielska eskadra z f  ancuskiem wojskiem lądowem 
minęła Nibo*g nie zatrzyinu ąc się i puściła się 
w kierunku Bałtyku w dalszą podróż. Eskadra ta 

! złożona z okrętów „Hannibal* 91 dział (z flagą 
Uommodora Greja) „St. Vincent* o 102 działach,

1 „Algisrs* o 91 działach,  „Roysl William* 120 i 
l e s z c z e  jednego liniowego okrętu i kilka parowych 
fregat. Z Kopenhagi pod 23 b. m. dalój donoszą, 
że "an g ie lsk i parowiec „Sphynx* (kapitan Cliper) 
z francuskim lądowem wojskiem przybył tamże. 
Słychać że jenera ł  Baraguay d’Hilliers spodziewany 
w Kopenhadze. Okręt transportowy „La Licorne“ 
przybył na przystani pod Helsingór.

Wedle doniesień z Anglii, r z ą l  angielski nie żą
d a '  cd parlamentu nowej pożyczki, ale dyspozycyi 
nad funduszami już danem i, o ile potrzeby wojenne 
wymagają. -----------------

P a r y ż  22 lipca. 
Ruch w Hiszpanii s ta ł  się ogólnym. Ruch ten od

bywa się przy okrzykach: Konstytucya  i m oral
ność!  J e 3t to krzyk szczególny, ale pokazujący dą
żenie wielkie i charakter walącego się rządu hi
szpańskiego. Nieodbieramy z Hiszpanii ani dzienni
ków, ani listów; dostajemy tylko telegraficzne depesze, 
k 'ó’e donoszą o powstaniu w Madrycie. Margrabia 
d '  Ydluma, ambasador hiszpański, nie odbiera ża
dnych nowin i zamyka się w powadze właściwej 
H kp inom . Rodziny hiszpańskie uciekają do Francyi. 
Codzień kilkanaście ich przybywa. Królowa Krystyna 
nie przybyła do Bajony. W edług  jednych, została 
ona złapaną i wsadzoną do cytadeli San Sebastian, 
według’ drugich, zaambarkowała się w Walencyi czy 
Barcelonie i uciekła do Włoch. Pałac jej w Madry- 
°ie został przez lud zburzony. Królowa powołała 
do m nisterv urn jenerała  Cordowę, ale lud domaga 
■dę kortezów. Tim es  twierdzi,  że Narvaez i E spar-  
ero pogodzili się i że st*jąc n t  czele rządów, po

rządek yf H szpan i przywrócą. Jak dotąd ,  wiado
mość ta niejest pew ną, ale jes t moźebną (?) ,  albo
wiem Hiszpania jes t monarchiczną, i ruchy republi- 
kancko-  socyalistowskis takie jakie się pokazały 
w Katalonii, wzbudzają tylko oburzenie. Rząd fran- 
oiuki paraliżuje w H szpinii ruchy republikańskie. 
W tych dniach żandarmerjm przyaresztowała nad 
Pireneami margrabiego d’A:bayda, zwolennika Maz- 
z>niego i Ledru-Rollina, emigranta od lat dwóch 

Brukseli’, który do Hiszpanii u d ić  się zamierzał. 
0  połączeniu H szpanii z Portugalią , pod dynastyą 
portugalsko-kobu gską ,  niema dziś mowy. Niezdaje 
mi się , aby Anglia na to się zgodziła. Anglia pa
nuje nad Portuoalią , ale nad Portugalią złączoną 
7‘ Huzpanią, choćby pod dynastyą poriugalsko-ko 
burgską, panowaćby niemogła. Nieprzyjaciele dzi
siejszego porządku rzeczy tw ie rdzą ,  że Napoleon III 
nigdy na połączenie Hiszpanii z Portugalią nie z e 
zwoli, i że dąży d > wsadzenia na tron hiszpański 
Księcia Teby.M! M onitor  ogłaszając odpowiedź mi 
oi3tra portugalskiego na in terpelacją  zrobioną mu 
w Lizbonie, pokazuje, że Napoleon III. jes t  w do
brych stosunkach z podróżującym królem portugal
skim, i że r a i  przyjmie go w Paryżu w miesiącu 
wrześniu. L a  Presse  uderzyło wczoraj na Assem - 
blee R ationale  za sprawy hiszpańskie i słusznie. 
Assemblee Rationale  ubolewa nad rew oluc ją  hi— 
S"pańską, a sam do niśj z a c h jc a ł ,  radząc królowei 
Izabelli system absolutny i wypłacenie się czarnij 
niewdzięcznością Narvaezowi, zbawcy królowej Nar
vaez nie żyje ze swą żoną z domu Tascher. Bawi 
ona w Paryżu i żyje okazale pod imieniem księżny 
Walencyi. Korespondenci rewolucyjni piszą do d den
ników niemieckich że ruch we Włoszech jest nie
uchronni; że w P a r y ż u  panuje wielka agitacya itd.
N i e w i e r z c i e  t e m u .  O g r a n ic z a j ą c  s i ę  do P a r y ż a  , z a 
pewniam was, że panuje w nim tylko agitacya 30

Wczoraj w kościele Nctre-Dame de Lorette, od
był się pogrzeb Marcina Norblina, syna znanego 
malarza z czasów Stanisława Augusta. Był on pier
wszym basellistą Optry paryskiej. Jego brat przy
rodni S rb is tyan  jest utilentowanym malarzem, lu
biącym się poświęcać przedmiotom polskim. Pani 
Norblin, matka Sebaslyana, żyje j e b c i e  w Paryżu. 
Opuściła ona Polskę po r. 1794. Jest to osoba sza
nowna i bardzo interesująca, albowiem przedstawia 

swym języku wzór Polek z czasów Stanisława 
Augusta. Chociaż liczy przeszło lat 80  i chociaż już 
lat 60 jak opuściła ziemię rodzinną, mówi ona do 
brze po polsku i tak jak  za Stanisława Augusta 
mówiono.

_ L;sty z W łoch donoszą,  że maestro Rossini jest 
niebezpiecznie chory.

Mówią, że p. Danain został pozwany przed sąd 
p n e z  pp. Mirasa i V erona,  za przeniewierzenie się 
w zarządzie Constitutionnela.

stopniowego gorąca. O innej wcale nie słychać. 
Wszyscy co mogą wyjeżdżają na wieś lub do wód, 
a wszyscy są kontenci , b > z rozpoczęciem upałó n 
cena zboża spada na wszystkich targach Francyi. 
Jeżeli pociągnie się gorąco ,  urodzaj będzie ogromny.

Cesarz zawiadamiany jest w Biaritz o wszystkiem 
co się dzieje , za pomocą telegrcfu elektrycznego. 
Telegrafy grają prawie nieustannie, a kuryery udają 

ię da Biaritz cztery razy na dzień. Cesarstwo żyją 
o ile megą incognito. Les cent gardes rozpoczęli 
przy nich służbę. Są to ludzie rośli i pięknie ubra
ni. Mówii o utworzeniu korpusu obserwacyjnego nad 
granicą hiszpańską. Kąpiących się w Biaritz jest 
mszczę mai ) w tej'chwili.  Francuzi zresztą nisznają 
j )k  Ang'icy mody udawani) się do kąpiel tam, gdzie 
się znajduje dom monarszy. Przekładają oni nad 
modę swobodę i la vie de boheme. Francuzi udają 
się chętniej do kąpiel morskich w stronę Bordeaux 
Nantes i St. Mało, aniżeli w stronę Trouville, Dieppe, 
Boulogne itd. Brzegi kaletańskie zostawili oni pra
wie Anglikom.

P a r y ż  22 lipca.
Pan de la Guortonniere ogłosił we wczorajszym 

C o n stitu tio n a l u a r tyku ł ,  pokazujący, że za trzy
manie się Austryi jest tylko chwilowem, spowodo- 
wanem przez ostatnie formalności dyplomatyczne, i 
i i  Austrya pójdzie dalój i t rzym ić będzie stale 
z Francyą i Anglią- Artykuł ten uspokoił opinią pu
bliczną, zaczynającą niedowierzać Austryi. Tw ier
dzenie p. de la Guerronie e zostało poparte cg ło 
szeniem z G azety Dusseldorfskiej sommacyj prze
słanych Rosyi przez Austryą i Prusy. Usazanie się 
oficerów austryackich w Szumli, zrob.ło w Paryżu 
dobre wrażenie. Armia angielsko-francuzka stoi dziś 
na linii,  i bardzo być może, će czeka póki ze swej 
strony Austrya na linii nie stanie. M onitcur de 
1’Armee, dziennik ministeryum wojny, dał rodzaj 
zaprzeczenia M onitorowi, zapewn a jąc ,  że armia 
posiłkowa nie znajdowała się w bitwie pod D i ju r -  
dżewem. Monitor doniósł o tym niepodobnym do 
prawdy fakcie, opierając się na depeszach te legra
ficznych odebranych z W iJdnii. N epod b m  je s t  
przypuścić, aby Austrya nie poszła drogą swego in
teresu i tradycyi,  a Prusy drogą swego interesu. 
Dzieło p. Pertzn: Das Leben des M inisters F rei-  
hern von S te in  zawiera dokument, który do pe
wnego stopnia m że wyświecić przyszłe postępowa
nie Austryi a nawet Prus. Jest to list napisany 

Wiednia dnia 28go września 1814 do borona von 
St in ,  w którym jenerał pruski Koesebeck w ysta
wiał niebezpieczeństwo granicy rosyjskiej od strony 
zachodniej i wyliczał środki przeciw niemu. Te sa
me środki i dzisiaj byłyby skuteczne.

Mimo pozornej nieczyanośoi, wojna przeciw R o- 
syi robi postępy. Armia turecko-azyatycka p ^ p r - -  
wiła się i pobiła Rosyan. Turcya mianowała Szemila 
irządzcą c a łe g o  K iuk izu  i G ru zy i i p o s ła ła  rru dy-  
wizyą swego wojska. Jest to fakt ważny. Ad n ir- ł  
Brual złączył się stanowczo z admirałem H mebn, 
i sta ł  się podkomendantem 11 ty francuzkiej zna du-  
jącój się na morzu Czarne a. W Anglii kończą się 
szalupy kanouierskie i inne statki,  za pomocą któ
rych wzięcie Kr.mstadu stanie się nieohybnem. Mi
mo złośliwych pogłosek , stan zdrowia na fi tach 
bałtyckich je s t  zupełnie dobry. Ambarkowanie d y -  
wisyi jenera ła  Baraguay d’Hdliers zostało skończone 
w Calais dnia 19go. Opuszczają; Calais, jenera ł  ten 
ogłosił do swej dywizyi odezw ę, którą puryści znaj
dują nie bardzo dobrze napisaną, ale która zaleca 
s ę żołnierskością i imperatoria brevitas , dziś a 
I’ordre du jour.

Publiczność franeuzka zaczyna się trochę nudzić 
czytmiem dzieł o Rosyi. Księgarze nie chcą j uj  r<_ 
kopismów kupować, jednakże dzieło się wydają. 
P. Sizakow ogłosił  uczący a zabawny tornik pod ty
tułem : ta Verite sur VEmpereur Ricolas. P. 
Sirtema de Grcvestins, H o le n d e r , ogłosił: Tableau  
politique et morale de la Russie au i G et 19 
siecle. Jest to praca s łaba ,  al® inteneye Sij dobre.

Sty i improwizacye, ale cóż z tego ,  gdy z tych o -  
glatnich jedną tylko i to mea culpa  podejściem 
zdobyłem. Zda e s i ę , tak mi przynajmniój mówiono, 
że to jest utwór naszego sercowego mówcy i im- 
prowizatora, k tórego głos«  zawsze z prawdziwą 
przyjemnością każdy rad słucha. Słowa te jak wska
zują w iersze , zwrócił do Deotymy i jej rodziców, 
zatem posłuchajcie:

„Gdy Bóg was darzy ciągłą pociechą,
I w progi, szczęsn y  z e s ł8  ̂ wam los,
Odk«d pod w aszą gościnną strzechą  
Brzmi Deotymy proroczy g ł ° s ’ .
Cóż my droższego damy wam jeszcze 
Nad owe pienia dziewicy, wieszcze r

. * *  *
Chyba, i® centąc nasz zwyczaj stary,
Nim się r o z s t a n i a  zbliżą godziny;
Spełnimy Z 8®rca nas*e pnhary : . ,
Na szczęście Wieszczki — Wacława— Niny-

Macie tedy najświeższe wiadomości ze świata 
wielkiego i literackiego; z kolei zatem rzucimy okiem 
jesz ;z0  na życie brukowe. Dziwnem to zaiste zda
wać się wara bądzie ,  że przystępując do kreślenia 
owego brukowego życia, musim zajść do wody, czyli 
z W arszawy do Wisły. Jako bowiem gąsieniczhi za 
nadejściem właściwój pory, zrzuciwszy z sieb ie  nie
p o trz e b n e  powłoki, zmieniają się W motylków, tak i 
nasze piękności, za nadejściem lata, przekształcają 
się w Syreny. Niepróino też W arszawa ma w swym 
h«rbie S y renę ,  a jako ona jest wzorom dla dziewic, 
tak przeciwnie dla płci męzkiej, za model służy 
wodnik. Są np. z nich tecy, którzy całe dni p rze
pędzają w łazienkach wiślanych. Łazienki t e ,  po
cząwszy od s tó p  zjazdu ncwego, ciągną się długim 
poniżej mostu szeregiem, a przebiegłszy na drugą

stronę rze k i , znowu długorzędnie rozwijają się przy 
lądzie* od strony Pragi. Te ostatnie czyli pragskie, 
są pod gełem  niebem, okrążono tyczkami, wskazu- 
iącemi m ej see kąpieli, a jak pierwszo czyli tak zwa
ne koszowe, t k i te ostatnie, są dla jednej i dla dru
giej płci przez sączone, z stosownemi ogrodzeniami 
jakich moralność wymaga. To samo tylko w mniej
szej już ilości dzieje się powyiój mostu, gdzie przy 
brzegach Solca, i na Pradze wszędzie są kąpiele. 
Najsłynniejsza z tych łazienek je s t  p. Matysa, ale ta 
wyfąrznie przeznaczona dla mężczyzn, i to już dla 
p ływaków, albo dla pragnących uczyć się pływać, 
notabene na wodzie, bo na lądzie mamy ich dosyć. 
Słowem łazienka p. Matysa, zastępuje nam szkołę 
pływania, i doskonale się wywiązuje z tego. W szy
stkie te zatem pływające na Wiśle domki, przepeł
nione są tak syrenami jak  wodnikami. Wodniki to 
mAą do siebie, że nakszlałt świdrujących i niszczących 
na morzu ckręta robaczków, nadzwyczaj świdrują 
i niszczą łazienki koszowe. Nu wytępienie tych szko
dników, ni^ma środka żadnego, bo każdy z nich za
opatrzony jest w rubla i św iderek; zapomocą pier
wszego, wciska się do każdej z łaz ienek ,  położo
nych w sąsiedztwie sy ren ,  a za pomocą drugiego 
przedziera swym sokolim wzrokiem wzniesioną przez 
moralność zasłonę. Kfika lat temu jeden z właści
cieli pływających łazienek, pragnąc położyć tamę 
wsze'kiej ze strony wodników nieprzyzwoitości, wy
rył wielkiemi literami na szczycie tychże: Kąpiele 
loiślane D am skie, i żadnego już  nie w p u śc i  do
nich wodnika. Cały świst warszawski, p chwalił 
len pomysł, wszyscy oddali mu powszechny oklask,
i łazienki t e ,  w tydzień  zbankrutowały!!! Owóź
wodniki te, t j  jak  wylew Nilu; zalewa on całe prze
strzenie łanów , topi wszystkie pola , ale niszcząc i 
topiąc, użyźnia je, zasila i sprowadza plony. Łazien

ki wiślane, po zamknięciu kąpieli,  wyglądają jak 
prze tak , ale za to kieszenie ich właścicieli nabite 
juk worki! I jak tu powstawać na wytępienie wo
dników ?

Drugim punktem zbiorowym i harmonizującym naj
zupełniej z łazienkam i, są tak zwane w Warszawie 
ogródki. Miejsca te dzielą się n i  dwa rodza je ,  na 
chodzące, a raczej służąca do przechadzek i na j e 
dzące, czyli zaopatrzone w rozliczne zakąski, napo
je, itp. petrzeby. Ogrody: Saski, Krasińskich, Botani
czny i D jlina szwajcarska, należą do spacerujących; 
Ohma za Wolskiemi rogatkami, Dominika przy ulicy 
Wiejskiej, i Glińikiih na Pradze, z dodaniem Kaska
dy, ogrodu na Czystem, ogrodu w domu (Sarneckie
go) w W arszawie i nakonieo nowej Doliny pragskiej 
pani Zygardłowiczowój, liczyć należy do posiłko
wych , czyli zaopatrzonych w kuchnię. Nie można 
z tego wyłączać i restauracyi w W ierzbnie, lub na 
Bielanach, i tyle jeszcze innych lubo pomniejszy®*1, 
w samój Warszawie znajdujących się og ród iów  i ° -  
gródeczków, które summa summarum zebrane, wy~ 
niosłyby zadziwiającą cyfrę. 1 wszystko to yj® > 
u t^ y m u je  się jak najwybornie j, bo nawet ot ia 
się grosza ,  z czego możecie sobie w y o b r a ź  jak 
wielką musi być liczba konsumentów w mieście.

Rączę wam , że gdybyśmy pod śc slą wzięli t> 
kontrolę, żadna ze stolic E u ro p e jsk ic h , a nawet za-  
europejskich, nie przedstawiłaby pod względem je
dzenia i picia takiego życia, jak nasza mała w poró
wnaniu z niemi Warszawa.

Już od godziny lOąj rano ,  wszystkie pieczenie i 
pieczeni!rze są w ruchu ,  już wszystkie Bawarye 
dają tętno życia, bo wszystko zajadać i zapijać za -  
czyna.

Niemyślcie abym w tem na jotką przesadził; zna
łem bowiem takich, którzy gdyby nie wypróżnili

trzydzieś i kufli bawara dziennie, mieliby s ę za zgu
bionych ludzi. P o jm u je c ie ,  że im to n ie wyszło na 
dobre, widziałem ich pijących to prawda, ale ti'kże 
widziałem jak ich exportowano ad patres!

Takie rozjedzeni® s i ę , rozpuszczenie ga rd ła ,  j e -  
dnem słowem *m*teryaIizo*ania człowieka je s t  tu 
posuiiąte w niektórych da obrzydliwości! Ich życie, 
to  pieczeń; ich szczsscie , to kufel piwa! i te w szy
stkie je d n a k ż e  istoty noszą miano człowieka!

Owói tedy zaraz po odbytych kąpielach, a które 
każdy tu dopełnia w rozlicznych godzinach, ogród
ki te zaczynają s ę kolejnie napełniać, tak że do 
wieczora, mianowicie w położonych w bliskość’, lub 
w samem mieście, przy pogodnym wieczorze, ledwie 
czasami przecisnąć się można. Nie< hfe jeszcze do 
le g i  pan Rajczak za swoją kompanią utnie jakiego 
C anthala , Farbacha lub podróż Damsego, jak 
to bywa w ogrodzie w domu p- Sarneckiego, w tedy 
bądź pewnym żo miejsca nie znajdziesz.

l o  co się dzieje w dniach powszednich, dublowa- 
ne bywa w dni ś w ią te c z n e  i niedzielne; wtedy bo
giem w każdem z ty ih  'v*zy®7 | cb miejsc i przecha
dzek, bez wyłączenia 1 Saskiej Kępy, która tylko 
w chwilach wyl®^11 ™is ty» lęst niedostępną, lud 
roi się jak m r ó w k i ,  powozy się krzyżują, a kiedy 
niekiedy o b o k  powozów i pieszych tłumów, przesu
wa się a zwłaszcza w siejach, rozpędzony ieździeo 
„a ostrokościstym rumaku.

Ale dosyć takich Obrazków na dzisiaj, jeszcze nie 
raz zawadzimy o nie, lub też im podobne!

p. S . Mimo wszystkich zabiegów niemógłem się 
d tąd dowiedzieć czyli piękna Heterka otrzymała 
już przyobiecanego sobie wierzchowca —  jeżeli bo
wiem adorator jój spóźnił się z ofiarą, można wno
sić, że kto inny nie z jednym ale z parą końini 
wystąpi. o
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^'el pszy jest tomik, wydany w Bibliotece dróg że
rn y c h  przez p. Leduc. Tomik ten jest wyciągiem 
* p. Turgieniewa. wskazania żróMa.  y. . _ . B.__ ....... bez wskazania ^
Wspomnę jeszcze o la Russie et 1’Em ptre U -  
Parian tels q u ’ils sont et tels qu’ils dotrę*1 
**re par M. Boy ar d; o Europe et R u s s i e  par 
[e Marquis F leury  itd. Ostatnia R e v u e  d e t  u ę u x  
$londes zd .ła  sprawy z jednego świeżego * •
?edną z najVpszych prac wydanych w tyc >
j®st broszura p. Waleryana Krasińskiego, o J
i®i wam doniosłem, ogłoszona p? angie •
8*ura ta widzi rzeczy jasno, głosi praw § P 
^ ie  sie źadnei nierezsądnój illuzyi.
, Cholera grasuje teraz w Marsyln. Po ową miesz
ańców z miasta uciekła. Mówią źe na 100 chorych 
70 „„ jera . Jeżeli to prawda, to śmiertelność musi 
Nchodzić z nieczystości portu i historycznego me
b lu j tw a mieszkańców, które wieku przeszłego spro
wadziło do nch  zarazę morową.

z o s ta ł spu .t sz^ny. Podobno zsb ra li oni w szy st
ko b y d ło , zboże i siano up ro w ad zili, a ch łopi 
w zięci z pod wodami nie dostali napow ró t w o
zów i koni. K siążę  G orczakow  u z n a ł podobno 
iż d z ia łan ia  w ojsk rosy jsk ich  niew ym agają  z a j
m owania D obrurzy  k tórą książę  Pask iew icz  k a 
z a ł  b y ł obsadzić. D la tego w szy stk ie  w arow nie 
tego kra ju  z o s ts ły  n rzez  R osyan zniszczone o- 
gniem i zburzone. Tym czasem  T urcy fortyfikują 
S y lis try ę  mocniej je s z c z e , a pod tw ie rd zą  stoi 
G iritli pasza  obozem. Z  G alaceu donoszą pod d. 
1 3  b. m. iż  jen. L iiders który opuścił b y ł D o- 
b ru c z ę , ru s z y ł  z korpusem  swoim p rzez G slacz 
i B ra iłę  ku B ukaresztow i dla wzmocnienia kor~ 
pusu g łów nego  pod F ra te sz ti dz ia ła jąceg o , l u r -  
cy nie będą odbudow yw ać zam ków w arow nych 
v D obruczy, ale kilka pozycyj nad w ałem  ra -  

jana w zm ocnią.

W ie d e ń  2 5  lipca. Z t p i s y  na 5 0 0  milionową 
N iy  zkę ida spiesznym trybem. G azeta tVie- 
deńlka podaje obszerne listy csób najmniej 
*•0,000 rtc. zapisujące się i to w s  .mym W ie -  

I ^oiu; z prowincyj tylko ogólne cyfry. Osobne 
^ s za k ż ?  w j k i z y  drukow ane będą oddzielnie 
Po zamknięciu zap isów  i do urzędom ej Gazety 
Przydzielone. Z  najznacznie jszych  zapisów z n r j -  
duj m v  tow arzystw o  kolei północnej C esarza  
W  iln da 3 , 5 0 0 , 0 0 0  z ł .  . P an  minister s k a r 
bu v urzędnikami swojego departamentu 34b,7<JU 
Mr. T o w a r z y s t w o  eskomptowe n iż szo -au s try a -
*ki* 2 0 0 , 0 0 0  z ł r .  Z  prowincyj: gmina oiaok 
l i to  0 0 0 :  gmina P r e s z b u r g  4 0 0 , 0 0 0 ,  hr. A r  

Valley z B a w a ry i  1 0 0 , 0 0 0 ;  P n m av as i  w O -  
łomuń uJ 1 0 0  0 0 0 ;  gmina mi»sU z »Sr« J | »
1 0 ,0 0 0 ;  ban Chorwacki hr. Je l laczycz  3® 0 0 0 .
W ogóle P*> d z i r ń  2 3  zapisano s:ę w B urnie 
Pa 2 , 0 6 0  8 3 0 ;  w  Tryeście na 4 ,1 S » ,V » U ;
H r d  u n a  1 ,5 9 3 ,9 8 0 ; w Dublanie na 384 ,900 ;
*  Budzie na 7 , 1 6 0 , 2 2 4  ( z  tego gmina M ezo -  
(U ■ 4 0 0 , 0 0 0 ,  S z e g  dyn 6 00 ,000  ltd.B w  Z a -  
Ur .ebiu 1 6 4 ,2 4 0 ;  w Opawie na 9 1 3 , 7 2 0  z ł r  ;
*  K rakow ie  na 1 2 7 , 1 1 0 ;  w Z t d r z e  l o 2 , 0 0 0
* t- go w iększa  część  w  S a ł a t o ;  kasa  oszczę
dności p r  szburgska  1 0 0 , 0 0 0  z ł r .  itd. W  c z w a r -  
t)m w ykaz ie  są  z a p i s y : A rcyks iążę tą  W ilhelm i 
P s j i p j  po 1 0 0 , 0 0 0 ;  Ś tam etz i sp. 1 ,0 0 0 ,0 0 0 ,

yillier 2 0 0  0 0 0  z ł r . ;  hr. M aurycy  Sandor 
10 0 ,0 0 0  itd. '

— Po zm arłe j  k s ‘ężnej W a z a ,  Am'«ld S te fa 
mi, d *Vr cesarski p rz y w d z ia ł  i a  1 4  dui ż a 
łobę.

— G łów nodow odzący  armią fzm. baron H rss  
*bj rdż- j>cy te rsz  granice pfiń;twa, spodzie
wany z powrotem z Bukowiny za  dni parę ,  aby 
osobiście z ło ż y ć  N. Panu  sp raw ę  ze stanu w o j-

  P o s e ł  p r u sk i w  A t e n a c h  p . T h ie le  p r z y b y ł
d?iś do W iednia  i z a ra z  u d a ł  się w dal«zq  dro-

ESj l  O ^ b S r ż e n i u  w Parmie tyle tylko w iado-
— O zsDurze. 0 gej rsno rozpoczęło

Ho, ze w dniu 2 2  b. m. o j  m Dg
s ę. w godzinę potem wojsko y p 
Wszystkich punktach. Podobno po j „ śmie- |» ter  WZ1« 
sarnich  ponowić, który o l e j  musiał być -“s“ ie P  inik, 
łaony ogniem działow ym . Wojsko » « s t m ę k  C m e w ^  
^ i ję ło  cytadellę, a nadto dla uniknienia po j 
8>ych jakich w ydarzeń  o trzym ało  m eja  i p
•iłki. Kapitan  Stefinelli  * ,H °  b*U ,.,ol?“  S_t™f0
Ców cesarsk ich , tudzież P strzelców ram o
wych.

Królestw" Polskie'
. „ -^„ iazv rn  z dnia 25 czerwca r.

k . , n p c“ .™  A r t r * * rMZ):łG w l e r e m  » rd t r«  J .  Ą »ny kl. rK C z y w i-
stego radzcę  stanu M uchaaow *, kuratora  okręgu 
baifkowfg i war***® S "1

T  u r  c  y  *.
Duia 13 g o b .  m- trzecia  dyw izya  francuska 

O s ia d ła  w W s r " ,6 na ? k rQ«y i p o p ły n ę ła  do 
B«tum. L :«ty B »y*'stryi w pros t nad esz łe  z d. 
l5 r ro  "b. m- u trzym ują , że duszą  obrony tej 
tw ierdzy  P 'zez tygodni b y ł  nie k ap i t in  pru
ski Gracht, l ’cz a ”g'elski kapitan B utler ,  t tó ry  
p flle.rł od koli nieprzyjacielskiej w  ostatnich 
dniach oblężeniu. S tra ta  tego młodego bo 2 7  
l&t liC £ące S °  °®cera. n ap e ła i ła  Omera paszę 
smutkiem. Postanow ił on s taw ić  mu pomnik 

,b rzeży  A bchazyi z 2 8 g o  z. m. do

litościwe. Podajmy dłoń tym cudzoziemcom, przyjaciołom 
gór naszych

—  W  Gazecie Szlą zk ie j znajdujemy illustrowany inse- 
ra t, którego rycina przedstawia wóz po za osie w błocie 
uwięzły i dwóch ludzi przy nim, z których jeden okłada 
konia kijem, a drugi koła wozu podważa drągiem. Pod 
tą ryciną stoi napis: „Czyż znajdzie gdzie w Prusach 
gorsze drogi, aniżeli w powiecie Bytomskim?14

Kronika miejscowa I zagraniczna.
Krakow 2 7go lipca. Korespondent nasz berliński ( f )  

napisał do nas niedawno (Nr. 160  Czasu)  list, w któ
rym przedstawia satyrycznie widok Berlina w ie c ie , jako 
odpowiedź na list anonima z Galicyi odebrany, w którym 
żądano od niego nie p o lity k i , ale wiadomości brukowych. 
Gazeta Poznańska niemiecka (Posener Zeitung) z  2 5go 
b. m. w codziennym swoim „Przeglądzie polskich dzien
ników44 ( Musterung polnischer Zeitungen), przedrukowała 
wiernie przetłumaczony list naszego korespondenta, ale 
tylko do tego miejsca, gdzie ten rozprawę z anonimem 
zaczyna i wyjaśnia, czemu „o bruku berlińskim44 pisze. 
Posener Zeitung  przerwawszy list w tern miejscu, pisze 
swoją uwagę: „Ten korespondent musi mieć bardzo mało 
„do doniesienia, skoro nad okolicznością, że trawa ro- 
„śnie tu i owdzie na bruku nieożywionych ulic Berlina, 
„tak się rozwodzi.44 W łaśnie tćż o to szło naszemu ko
respondentowi , aby pokazać, że o mieście Berlinie nie 
ma co pisać. Dopiął zatóm celu. Znany to wybieg dzien
nikarski, opuścić część artykułu lub listu cytując go, aby 
módz potćm swoją krytyczną niby umieścić uwagę. Gdyby 
była Posener Zeitung  cały list podała, naturalnie nie mo
głaby się była dziwować, „że się nad brukiem rozwodzi44 
nasz korespondent. W ić ona dobrze, że zwykle „ma co 
do doniesienia,44 bo często bardzo jego listy przytacza. 
Ale nawet wybieg jój bardzo niezręczny i czyni jćj to 
zaszczyt —  znać, że nie ma do tego wprawy. Bo jeżeli 

o „bruku berlińskim44 dowodzi, że się „nic nie ma 
do doniesienia44 —  jakżeż Posener Zeitung, która „ma 
tyle do doniesienia,44 potrafiła znaleść szpaltę w swoich 
kolumnach na powtórzenie tego listu „o bruku berliń
skim ,44 skoro do traktowania tak lichego przedmiotu, nie 
miała żadnego obowiązku?  Pojmujemy, że bruk ber
liński leżał jój troszkę na sercu —  ale trzeba się było  
zdobyć na lepszą dla niego obronę.

—  Wystawa robót uczniów szkoły sztuk pięknych przy 
Instytucie technicznym w r. szkol. 1 8 § j ,  pod kierunkiem 
właściwych profesorów tejże szkoły wykonanych, otwartą 
b ę d z ie  w  d n ia c h  2 9 , SO i 3 1  l ip c a  b . r .  w  g o d z in a c h  
r a n n y c h  w  s a la c h  le k c y jn y c h  te j ż e  sz k o ły .

 Z u s ć h a u e r  w G a ze c ie  K rzy& oivćjy ktdry wciąi prze-
d rw iw a  d e p e s z e  te le g ra f ic z n e  in n y c h  d z ie n n ik ó w , a  m ia - 
nowicie tłuste czcionki, któremi są one drukowane, po
daje następującą depeszę:

„Sebastopol 2 5go lipca. W ielkie zwycięztwo floty ro. 
syjskiój między Sebastopolem i Kronstadtem (S ie j. N a 
pier wzięty w niewolę i sprzedany Omerowi paszy jako 

’ D undas zagłodził się. Corry z  pragnienia umarł, 
(bardzo podobna w taki upał). Lyons z  rozpaczy otruł 
się Rewalentą. Plumridge  wzięty w niewolę i z powodu, 
iż najadł się dużo dziegciu, użyty do latarni morskićj, 
(pali się wybornie). Parseval Deschines schwytany i z kró
lową Pomareh ożeniony. Baraguay d 'H illiers uciekł, ale 
nie zdołał ujść wielkiego krzyża legii honorowśj. (W ia
domość ta jest przedwczesną, ale dla czegożby nam nie 
było wolno tak robić jak przeciwnicy nasi. Przypis Z u -  
schauera').u‘

—  W  poniedziałek wieczór powstał w W iedniu pożar 
w tak zwanym Schottenhof, jednym z największych bu
dynków miasta, gdzie także znajduje się kościół i kla
sztor, gimnazyum i wielka ilość prywatnych mieszkań 
Szczęściem, że noc spokojna nie dozwoliła rozszerzyć się 
pożarowi, ale przystęp był niepodobny, bo dach miedzią 
kryty topił się. N . Pan był na miejscu do ló j w nocy, 
Bano ugaszono ogień, który jak utrzymują, naraz w trzech 
miejscach się pojawił

  W . księżna Katarzyna żona księcia Jerzego Me-
klemburgskiego, urodziła na d. 11 b. m. w Petersburgu 
syna, któremu dano imiona Mikołaj Jerzy Michał Karol, 
lecz nowonarodzony żył tylko 3 godziny,

Zmarła w dniu 19 lipca pod Bernem w Morawie 
księżna Ludwika Amalia W aza, była córką W . księcia 

L is t y  z  w y b r z e ż y  Z 2 8 g o  z .  m. d o - I Badeńskiego Karola Ludwika. Urodzona 5go lipca 1811
n o s z ą ,  i s  S z a m il  P °  w s z y s t k ic h  p o k o -  j zaślubiona 9go listopada 1 8 3 0  z księciem Gustawem W a
len iach  z a k a z  h « d i u  n iew oln icam i do T u rcy i .  zą, synem Gustawa Adolfa IV  króla szwedzkiego, który

d. 9 marca 18 0 9  złożył koronę, rozwiodła się z mę 
C 7orej n a s t ą p i ł  Z tp2 °  P0WUUU tu r e c k ilż e m  14go sierpnia 1 8 4 4 . Jedyna córka z tego małżeń"JSSSSLr- 1 stwa Karolina, o którą się był starał cesarz Napoleon III

Przyjechali od d. 26 g o  do 2 ?g o  lipca. 
H O TEL POLLEKA. Eminger M arya, Eminger Micha

lina, Zaleski Filip * Wiednia. Raab Aniela córka urzę
dnika z Rosyi. Zwittlinger Helena żona urzędnika ze 
Lwowa. Ingramm Jerzy, Bischof Mateusz, Biingener F ran
ciszek administrator dóbr z Radłowa. Benoe Atanazy wła
ściciel dóbr z żoną r. Galicyi. Pauer Floryan ks. pro
boszcz z Sędziszowa. Ajdukiewicz Bronisław c. k. urzę
dnik z Dębicy.

H O TEL ROSYJSKI. Hr. MniSZech Eleonora właści
cielka dóbr, Grabowski August rządzca dóbr z Karlsbadu. 
Ulrich Stefan kupiec, Prosiński Michał agent handlowy 
z W iednia. Lemberger Dr. medycyny ze Lwowa.

H O TEL SASKI* Hr. Bobrowski Zelisław właściciel 
dóbr z Oświęcima. Jdzef de Miskey prezydent z Karls
badu. Dziewiński Karo1 c- k- komls9arz podatkowy z W ado
wic. Broniewski Roman właściciel dóbr, Stradial z Galicyi.

W yjechali. Alkas Eugeni, H r. Leduchowska Ma
rya, Beyer Otto do Wiednia. Kwaśniewski Józef Dr. do 
Warszawy. Harasymowiaz M ikołaj, Torosiewicz Jan  do 
Marienbadu. Hr. Dzieduszycka Paulina, Hr. Dieduszycki 
Włodzimierz do Karlsbadu. Wężyk Leonard do W rocła
wia. Wilczyński Franciszek do Berlina. Thamm Mau
rycy,Hr. Potulicki Kazimierz Wojciech do Prus. Hr. Po
tocka Helena do Polski. Rylska Marya do Tarnowa.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
Wiedeń. Kursa telegraficzne z dnia 27go lipca: — 

Metaliki 5-procent. 82 1 «• Metaliki 4 Yj-proc. 7 2 3/4.
Metaliki 4-pr. 6 8 3/s - 4-pr. z 1 8 5 0  r. 9 2 .—  2 */2-pr.
4 8 7 i 6 - —• ^ P 1"- ł9 l/,4 Z ciąS i - —  z 1 8 3 0  r. 2 5 0 , 3 0 2 .—  
Augsburg 124 V2, —  Londyn 12 kr. 8. —  Paryż 1 4 6 1/2. 
Akcye Bankowe 125 7- Akcye kol. żel. półn. —  Fer-
d y n . . —  Pożyczka z r. 1851 lit. A  ., B . —
Ost-Donau Dampfsch.— •

K u r s  k r a k o w s k i  2 7 lipca. Banknoty austr. ż. 8 8 5/s 
płacą 88 */3 . —  Pruski kurant żąd. 110  płacą 10 9. —

lecz domagała s ię , aby oprócz opuszczenia Księstw 
Naddunajsbich prtez  wojska rosyjskie i otwarcia że
glugi na Dunaju, jako podstawa przyszłych ukła
dów o pokój, inne jeszcze rękojmie m aterydne ż ą 
dane były od Ro-;yi. Hr. Clarendon oświadczył: Au- 
strya nie może już dz^ś odłączać się od państw Za
chodnich.

W k b ie  niźszój lord John Russell oznajmił, że 
Sebastopol musi być wzięty. Gdy wszakże d’lsraeli 
przyklasnął tem u, a Ccbden bliższych żądał wyja
śnień, lord Russell powiedział w ogóle, iż Cesa
rzowi rosyjskiemu nie będzie nadal pozwolonem 
trzymać tak znaczną flotę na morzu Czarnem, aby 
Europie zagrażać. Kredyt żądany przy«Wolocy ró - 
wiiieź został.

L o n d y n  26 lipca. Na wtorkowem nocnem posie
dzeniu Izby niższój, na zarzut przez Berkeleya u -  
czyniony lordowi Aberdeen, iż tenże tamuje skute
czno działania na morzu, odpowiedział minister: iż 
admirałomio mają zupełną wolność działania, a Na
pier doniósł, iż Kronstadt i Sweaborg nie są do zdo
bycia ze strony morza.

H e r m a n s t a d t  25 lipca iPressa )  Z Bukaresztu 
onoszą 22go, i i  8000 Turków stoi o pół mili od 

Awan*arda rosyjska pod jen. Ar.rep wy
szła przeciw mm. z  obu stron ectuia sie do bitwv

R̂ SonnVbYf9 NT^°a Są W Mi«dż*wii *B aj on n a  24: lipca. (M onitor)  Madryt spokojny. 
Jenerał Ewanst San-Miguel mianowany kepitanem 
jeneralnym i ministrem wojny. Junta przywróciła 
instytucyę municypalną z r. 1843. Ciało dyploma
tyczne zawezwane do pałacu.

P e r p i g n a n  24 lipca. ( M onitor)  W edług po
dania dziennika L a  N ation  jenerał Blaser usiedł 
do Portugalii. Imiona 0 ’Donnela i Espartera wzmian
kowane we wszystkich odezwach junty madryckiej. 
Saragossa, Walencya, Barcellona, Kadyx, Sewilia, 
Santander, Koronna, spokojne i porządek publiczny 
nie był jak tię  zdaje w nich naruszony.

T u r y n  25 lipca. (P ressa). Parma ogłoszona 
w stanie oblężenia. Studenci mieli udział w powsta
niu. Przeciw kawiarni Rav^zzori strzelano z dział, 
pięć osób zginęło, kilka rannych. Powód zaburze
nia miał być w podniecaniach miejscowych i zabie
gach mazzinistowskich. W Placencyi aresztowano 30 
osób z pośród proletaryuszów. Uważają, że wszystko 
już skończone.

3 '
sr. nowe żą 

112 pt-
Ruble 
nowe żąd. 
pł. 111.—  Imperyały ż. 3 5 l/4 
i hol. ż. 2 0*/s pi 
Listy zast. poi.

,. 102 */a plącą 102. —  Cwancygery 
1 1 1 . —  Cwancygery stare żąd. 112 

4, pl. 35.—  Dukaty austr. 
2 O Yą- —  20-franki ż. 3 4 4/5 pt. 34 '/2- 
i. 98 ptacą 9 7 '/2. —  Listy zast. gal.

żąd. 9 3 %  pl. 93 V3;
Kurs lw ow ski d. 24go lipca. Dukat holend. 5 zlr. 

kr. 4 7. —  Dukat ces. 5 złr. 51 kr. —  Półimperyał ros. 
10 złr. 4 kr. —  Rubel ros. 1 złr. 5 6 x/ 2 k r .—  Talar pru
ski 1 złr. 52 k r .—  Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr. 
2 6 kr. —  Kurs listów zast. w gal stan. Instytucie kredy
towym : Kupiono prdcz kupondw 100  po złr. —  kr. —  
w  mk. —  Sprzedano 100  po złr. 9 3 kr. 6 . —  Dawano 
za 100 złr. 9 2 kr. 3 6. — Żądano złr. —  kr. __.

Kurs wiedeński z  d. 2 6go lipca. Metaliki 8 3 .—  
Nowa pożyczka 7 3 V2. —  Akcye Banku wied. 12 6 0. —  
Akcye kolei żelaz. pdł. 1 6 7 % . —  Agio od złota 2 8 %  
od srebra 23 */4. —  Oblig. uwoln. grunt. 8 0 % . — Nowa 
pożyczka 18 5 4  r. 8 7 % .

Kurs wrocławski z dnia 2 6go lipca.—  Banknoty 
austr.' 8 0 %  d. —  Banknoty poi. 92 %  żąd. —  Listy zast. 
polskie dawne 8 9 %  d. —  nowe —  d. —  Listy zast. pozn. 
101 żąd. —  dto. 3 %  - proc, 9 2 %  ż. —  Kolśj Krak. 
gór. Szląska. 8 2 %  d.

tozkazów
się 

w y ra - '
adm ira łów  floty po , 
m ających doróki nieotraym* 
ż  ych ze S tam bułu . L ist ledL -j„ tvchCZasnń w‘ 
angielskich  z D ew na « P « e c * »  W  
mn mniemaniu, jakoby w tum eczńj , ,

wyszła za Alberta księcia Saskiego. 
rf- -  . —  Jeden z oficerów z orszaku Selima paszy, który

List jedne_g%* w o js k o w y c h  | powrócił z obozu Emina beja, zachował w pamięci nie'
które ustępy odezwy, jaką Szamil wydał do ludów gór 
kaukazkich, wzywając je  do broni przeciw Rosyi i za
powiadając pomoc Anglii i Francyi. „Męże Zachodu, 
przemawia Szamil, przybywają do nas szczerze jako bra- 
cia. Dajcie im więc przyjęcie. Chcą oni nam pomódz 
w zniszczeniu nieprzyjaciela, który od lat tylu pomimo 
kląsk doznanych, chce nam wydrzeć nasze góry i lasy 
g zie żyli nasj ojcowie, a nasze żony i dzieci niewinność 
swoją ukrywają; gdzie modlimy się do Allaha, do Wszech 
mocnego i Miłosiernego. Przyjmijmy więc tych cudzo' 
ziemcow P%ybywająCyCh, aby tak jako i my wojownicy 
Wielkiej i Małdj Kabardy, pokonać Moskali okrutnych, 
którzy pogardźjją Allahem. Powitajmy tych cudzoziem

gidsk im  panow ał*  obfitość P zeh
ty c ia . T ak ie  mylne mniemame ^ ^ i n y J h  
niem jego przedsiębiorców  od J ° " f “ w a no,
w i^ u s łó w , k tóreby o b s i e  w  obozie
gdyż w ielki tam czuć się daje niedostate* j
tw orn iejszych  a rty k u łó w  do jak ich  żo łn ierz

^ I ' ^ L i s t y ^ e  Szumli z dnia 1 2  b. m. d o n o sz ą | 
że w  dniu owym nie by ło  tam w ięcej wojska 
nad  8 0 0 0 . R esz ta  ru sz y ła  w pochód Kilkoma 
kolumnami nad Dunaj i do Dobruczy. Krocie po- 
w ózek ze zbożem poszły  za  wojskiem  do D o
bruczy, gdyż kraj ten zupełn ie  p rzez Rosyan

Przegląd Polityczny.
W iedeń 26 lipca. 

to O pożarze, który woaoraj nagle całą ludność 
stolicy niezwykłym przeraził strachem , wiecie już 
z dzisiejszzch rannych dzienników. Powody jeszcze 
niewiadome. Ogitń pokazał się w ogromnej budo
wie Schottenhoff' pod dachem w dwóch pu'itach 
koło 7 i %  wieczorem, i rozszerzył się z taks 
gwałtownością, że po 8 n ó j, gdy pampy na plac 
przybyły, już najwyższe piętro domu nikło przed o- 
czyma w chmurach dymu. Niemogąc przebić dachu, 
który był z miedzi, ogień topił go powoli, rozpo
ścierając się w dolnych częściach budowy. Przed 
9tą już płomienie buchały przez okna 4go i 3go 
piętra wzdłnż całój domu długości od ulicy Szkoc 
kićj. Po 9tój runął stopiony dach, dając otwór i 
wolność pożarowi rozpostarcia się na wszystkie stro
ny. Od tej chwili aż do póżnój nocy cały szczyt 
imachu był w ogniu. Tysiące ludu cisnęło się po 
przyległych ulicach. Sikawki walczyły napróżno 
s rozpasanym niszczącym żywiołom. Był to widok o- 
iropny. Przed północą opuściłem Freiuny  zosta
wiając tłumy w przestrachu i w największym ruchu. 
W łtdze cywilne i wojskowe kierowały pracami ga
szenia, z poświęceniem się i gorliwością. Lecz zdaje 
się że liczba pomp i sikawek była za małą. Wszak
że nad rankiem ogień ustał. Zniszczenie w domu 
jest znaczne. Mieszkania 4go i 3go piętra od dworca 
ucierpiały^ kościół i biblioteka klasztorna zostały nie
tknięte.

Przypisują przyczynę rozpaleniu przez słońce da
chu, ogień mógł powstać tóm ła tw iej, iż pod da
chem był skład papierów.

W tej chwili polieya krząta się koło obejrzenia 
strat.

Depesze telegraficzne- „ .
L o n d y n  24^o lipca wieczór. ( Tel-Cor. R ur.)

Na posiedzeniu^dzisiejwein Izby wyższ<5J pfaradzano 
cio naH 4a/4„a>    L-rwl I/L IU 3-h milio.iów t. sit. na

Donosiliśmy już, że oba państwa niemieckie zgo
dziły się na to, iżby rząd austryceki wystósoweł do 
państw zachodnich notę tyczącą się propozycyj przy
wiezionych przez księcia Gorczakowa. Nota ta ode
słaną została do Paryża i Londynu; a jak teraz u -  
irzymują pisma pruskie, miała być polecającą przy
jęcie propozycyj rosyiskich. Gazeta Krzyiowa  
która zawsze utrzymywała, iż Rosya dobrowolnie 
Księstw nieopuści, dziś przemawia inaczej w liście 
z W iednia, tojest, iż Rosya nie będzie tamować za
jęcia Księstw Naddunajskich przez A ustryę, i źe 
rozstrzygnięcie sprawy nie w j e j  ręku spoczywa 
lecz  w ręk u  państw zachodnich, a gdyby Rosya 
z Księstw nie chciała ustąpić, wtedy wojna z Au 
flryą nieochybna. Gdyby natomiast Zachód Dronc- 
zycyj w austryackiój nocie zawartych nie nrzvi»ł 
wtedy wojska austryackie zająwszy Księstwa cze
kać będą na skutki wojny między Rosyą a Zacho 
dem. Lecz kwestya kosztów wojennych będzie 
ma jedna może największą do układów przeszkodą' 
{ Nie jeden może s  czytelników zadziwił się czyta 
ąc wczoraj podane w „Przeglądzie44 wiadomości 
z Hiszpanii, jakim się to dzieje sposobem że „nie
stety wiemy w szyscy tak dobrze jak postępuje jun
ta madrycka, iż szczegółów podawać nie ma przy
czyny.44 Kluczem do tego, są omyłki drukarskie, 
ttóre się z pośpiechu w ten ustęp wcisnęły. Wszę
dzie gdzieśmy pisali emeta wydrukowr.no zemsta 
lub junta. Wiemy zaprawdę jak sobie postępuje 
emeta, bo t a  wszędzie tę samą zachowuje cechę, 
a niestety widzieliśmy ich dosyć, ale niewierny 
co zrobi junta madrycka. Niewierny tóm bardziej, 
że dzisiejsza depesza z duia 22go b. m. przynosi 
tylko nominacyą dwóch ministrów a nie wypełnia 
wcale przerwy trzech dni od I9go do 22go w któ
rych nie wiedzieć co się działo. Donoszą także o 
śmierci Infanta don Fernanda jednego z braci króla, 
który miał umrzeć ze wzruszenia sprawionego przez 
emetę (nie przez juntę). Cała kwestya w Hiszpanii 
sdaje się polegać na tóm , czy konstytucya będzie 
zwalona lub nie? od tego zawisła dynastya i forma 
rządu. Dotąd lud i wojsko wołają: żyje kon-
itytucya!... Ale to nie jest już_leraz dla nikogo rę 
kojmią, i nic na tem nie da * udawać.

O dymisyi hr. Walewskiego hło. Jedna Kreuz-
zeitung chciała wytłd®8̂ / ® ^  dyplomatyczną nie
spodziankę, a le jd j o 8,0 i nie poznaliśmy 
zwykłej przenikliwo wj f  l®n®Aa. Może, i w ię-
cój jak może, c« Pnniof , .  zmy^°na. Ale co
pewna to dy®*5?8, ' , .  w*kiego min. toskańskie-
2 o p r z y d w o  ®c kun, angielskim i belgijskim.
Ogłasza jL isc e  ^oskański, oraz nominacyą

cótr, którzy czczą A l l a h a /k tó r z y ,  a b y  n a m  d o s t a r c z y ć  się nad żądanym k r e d y t e m  3  c h  m i l i o n ó w ■ i .  su . na 
oręża do walki, porzucili kraj BWój i przebyli morze n ie -1 dalsze koszta wojenne. Większość gł080W8ła la ,

na jeg;» nllr% e .'’!‘1,rSrabiego Nevli z tytułem charge 
d’a/r?tkomandor? ,Wl- Józef Poniatowski,
l0St nikliwe litrł • orderu śvv* Józefa. Dzienniki 
?TZftv nolitvo ymnjs> że dymissya księcia ma po-
"trivinvw iJ 6 8 nie osobisle- zt)iera nas ochota utrzymywać przeciwnie.

18. 1 Potółsburga pod datą 18go b. m. donosi o 
P . e% a bliskióm bardzo wyjściu gwardyj w głąb 
•>raju. Osoby w tej stolicy mogące wiedzieć o kie
runku drogi były zdania, że gwardye ruszają do Brze
śc ia  Litewskiego. Floty sprzymierzone podczas re - 
konansu przed Kronsztadem doskonale z lat irni mor
skich widać — a niekiedy nawet dochodziły tony 
muzyki okrętowej.



4 C Z A S  z  P i ą t k u  2 S  L i p c a  1 8 5 4 .

IOW!,
N. 18,<?f9. ( (5 7 3 -3 )K i n i d n i a o l i u n g

D E R  K. K. L A N D Ę S R E G IE R U N G  IN  K R A K  A U  
in  tte treff der Einhebung der allgem einen Ver- 
zehrungxstcuer f iir  das Verwalt unsjahr 1 8 5 5 .

In  Gem assheit des D ekrets des hohen k. k. Finanz- 
M inisterium s vom 31 . M ai 1 8 5 4  Z. 2 3 ,8 9 4  kat die Si- 
cherstellung des E rtrag s der allgem einen V erzehrungs- 
steuer Kir das V erw altungsjahr 1 8 5 5  in derselben A rt 
und nach denselben B estim m ungen , welche fur das V er
w altungsjahr 1 8 5 4  vorgeschrieben w aren , zu geschehen.

Dieses wird m it dem B eisatze zur allgemeinen K ennt- 
niss g eb rach t, dass d ie V erbandlungen fiber die Abfin- 
dungen und P ach tungen  bezfiglicb der im V erzehruns- 
steuertariffe Post-N ro  4 , 5, 6, dann N ro 10 b is einschlies- 
lig  16 bezeiclineten O bjekte das is t voin W cinaus- 
schailfie und Fleisch  auf 3. J a b re  jedoch  m it dem 
ausdrfieklicben V orbehalte  des R echtes der w eebselseitigen 
Aufkfinaigung vor dem A usgange eines jed en  V erw altungs- 
jah res in dor gesetzlichen F ris t  w erden gepllogen werden, 
ferner dass die im §. 10 des K reiss ihreibens von 5 . Ju li 
182  9 Z. 5 03 9 und dem A nbange zu diesem P aragraphe 
vorgeschriebenen Erkliirungen, ebcn so wie fur das V er- ! 
w altungsjahr 1 8 5 4 ,  auch ffir das V erw altungsjahr 1 8 5 5  
unm ittelbar bei denjenigen leitenden Finanzw ach-O rganen 
(Kom m issaren und selbstandigen R espizienten), in dercn 
U berwachungsbezirke die steuerpfliehtige G ew erbsunter- 
nehmung sich befiudet, zu fiberreichen sind.

Von der k. k. L andes-R egierung.
K rakau den 15 Ju li  1 8 5 4 .

F ra n z  G raf M ercandin. 
Obwieszczenie 

C. K. R Z Ą D U  K R A JO W E G O  K R A K O W SK IE G O  
dotyczące Hę poboru podatku /ionsum cyjnego  

na rok 1 8 5 5 .
Stdsownie do dekretu  wysokiego c. k. M inisterstw a fi

nansów z dnia 3 Ig o  m aja 1 8 5 4  do N . 2 3,8 94 przychód 
podatku konsumpcyjnego w tón sam sposób i w edług tych 
samych postanow ień, k tó re  w roku 1 8 5 4  obowiązywały, 
rów niei i na rok 1 8 5 5  zapewnionym być winien.

Powyższe rozporządzenie podaje się z tym  dodatkiem  
do powszechnćj wiadomości, ze czynności o uk łady  i dzier
żawy co do przedm iotów  w taryfie podatku konsum pcyj
nego pozycyą N . 4 , 5, 6, dalćj 10 w łącznie do 16 o- 
znaczonych, to je s t  od w yszyn ku  w ina  i m ięsa  na 
trzy  lata  przeprowadzone zostaną, jednakow o z wyraźnóm 
zastrzeżeniem  sobie praw a wypowiedzienia obopólnego przed 
upływem każdego roku w oznaczonym przepisam i czasie, 
niemniej i e  przepisane 10 §. cyrkularze z dnia 5. Iipca 
182 9  r. do N . 5 0 3 9  i dodatkiem  do tegoż paragrafu  
oświadczenia przedłożone być winne tak  ja k  w roku 1 8 5 4 , 
również i na rok  1 8 5 5  bezpośrednio tym że organom  fi
nansowym (Kom m issarzom  i Respicientom  samodzielnym}, 
w których okręgu znajdują się ulegające podatkow i p rzed
sięwzięcia.

Z c. k . R z ą d u  krajowego.
Kraków  dnia 15 lipca 1 8 5 4 .

F ran ciszek  hrab ia  M ercandin

Obwieszczenie.
[N . 3 2 4 2 .] B ank narodowy wiedeński został upowa

żniony udzielać zaliczki na  listy zastawne towarzystwa 
kredytowego galicyjskiego, według kursu bieżącego, w G a
zecie Lwowski ój ogłoszonego.

K assa bankowa filialna we Lwowie uiści te  zaliczki, 
pod teini samemi w arunkam i, pod k tórem i na papiery 
rządow e zaliczki w ydantm i bywają.

C. k . Prezydium  krajow e.
K raków  d 22  lipca 1 8 5 4 . (6 8 5 -3 )

Cosi) Obwieszczenie. W
[X . 3 24 3.] C. k. M inisterium  spraw wewnętrznych

dozwoliło używać kapitały  w c. k. funduszu umorzenia 
na rzecz pupilów  i kurandów um ieszczonych za kaucyą 
pożyczki rządowćj.

.Toż samo książeczki kas oszczędności tychże pupilów 
i kurandów  przyjętem i zostaną za kaucyą naw et w m iej. 
scach gdzie kassa oszczędności lub j ś j  filialna n ie istnieje.

C. k  Prezydium  krajowe.
K raków  d. 22 lipca 1 8 5 4 .

'zeu n y  u ro d zen i, w e zw a n i z o sta ją  do pow rotu  w  rodzinne  
m iejsce tw r je  do czter ech  ty g o d n i; po b ez .k u te o zn ie  u p ły -  
aio.iyra tym  te rm in ie , z a  z b ieg ó w  rek ru ta cy jn y ch  w e d łu g  

w u w ażan i będą.
Dom inium  K orzenna dnia Cgo lip ca  1854 .

(689) K u n d m a c h u n g .  ( 3- 3)
V on M ag istrate  der K reisstad t W adowice werden vom 

14ten  A ugust 1 8 5 4  9 U br frflli angefangen und in den 
nachfolgenden T agen , sammtliche in die N achlassenschaft 
des verstorbenen H andelsm anns Jo sef Schwarz gehorige 
W aaren , W einvorrathe , G ew ólb-E inrich tungen  und Uten- 
silien an den M eistbietbenden gegen gleich B aare Bezah- 
iungen veraussert.

K auflustige werden eingeladen, in den P agen  der L i
mitation um 9 U hr frfih in dem V erlassenscbafts - Hause 
Consc. X. 2 3 5  in W adowice sich einzufinden.

W adowice am 2 0 ten Ju l i  1 8 5 4 .

O )

K n n d m a c h n n g .  ( 3)
1 2 ,4 0 3 .]  Zufolge W eisung des hohen M inisterium s

( 6 7 7 )

[N .
ffir K ultus und U nterrich t vom 7 ten  M arz 1. Ja h rs  Z. 
2 3 93 , w ird an die Stelle de r jfidischen H andels- und 
Gewerbsschule in  K rakau  eine israelitische H auptschule 
m it zwei A b th e ilungen , nahm lich e iner ffir K naben m it 
drei Klassen und einer V orbereitungs- (E lem en ta r) K lasse, 
und einer zweiten ffir MiŁdchcn m it zwei K lassen und 
ebenfalls einer V o r b e r e i tu n g s - K la s s e  m it dem kommenden 
Scbuljahre io s  L eben tre tten . An dieser jfidischen H au p t
schule sind folgende Stellen  zu besetzen :

a) E in  D irek tor zugleich L eb re r m it dem G ehalte von 
5 0 0  fl. CMze und einem N atu ral-Q uartie r.

b )  E in  R elig ionslehrer m it dem G ehalte  von 3 5 0  11. 
CMze.

c ) E in  L eh rc r de r hebraischen Sprache, so wie
d )  ffinf L eb re r ffir die fibrigen L ehrgegenstande m it 

dem G ehalte  von 3 00 fl. CMze.
e) Zwei L ehrgchfiifen , jed e r m it der B esoldung von 

1 5 0  fl. CMze.
f)  E ine L ehrerinn  fiir weibliche H andarbeiten , besoldet 

m it 2 00  fl. CMze.
g )  E in  Schuldiener besoldet mit i o o  fl. CMze.

endlich nach Um standen
h) E in  Schuldiener-G ehfilfe m it dem Jah rlo h n e  von 

72 fl. CMze.
B ew erber um diese D ienstposten  haben ihre Gesuche, 

welche von jenen  um  d ie  L chrstellen eigenhkndig zu
schreiben sind, m it N achw eisungen fiber ihr A lter, Stand,

(ess) Kundmachung.
f N. 15 ,107  J Zam  ITatcrhaJto dee L rh rerg  an ć e r  i® Ga

w łu s z o w ic e  zu errich ten d cn  lV iv ia la o h u le , haben dio angren • 
zeoden G cm oin d cn :

K tiazow  2 7 ,  K oretc  Korn, 2 7 ,  R oretz  G erete und 00  fl.
G a w łu iz o w ic o  uod W o la  zd a k o w tk a  in 2  K oretz  Koro, 

** und 30  fl fn eam m cn  a l6 0  C ł/2 K oret*  Koro,
6  / ,  K orctz G »rste und 120  fl. CM ze ja h r lich  a n g e b o t e n .

A uch haben dieso  O em einden die A daptirung  o iw ®  ihnen 
von dem P fa rrer  nad E hrendom horrn Jacob  C ab a lsh i ^alg 
S ‘hulhaua a u f drei J a h re  u n en tgeltlich  u b er la ssen en  G cbau- 

fu r d ie  F o lg o  aber d i3 E rb auun g und E rbal^ong e^neg 
S  ih u llia m c s , fe r n e r  die B eiachafl'aog der r o th ’gen  E inrich  
tan gsgtu ok e w ie  aach  dea S a a b em  und H eiżcn  der S ch n ie, 
endlich  die Z u fah r  d es  vom  L eh rcr  cu kaufend^n B renn hol-  
ze»  f r e iw ill ig  a u f s ich  genom m en.

H ierbei hat dar b esa g to  P r ie s ter  einen  B au b citrag  von 
2 0  fl, CiMze und der G ntepachter L eo  G ursk i a u sse r  einem  
gle ioh en  B eitrago  d e  L eitu n g  Jeher A dap tiran g  und B au - 
sloflFo e a g o so r g t.

ład em  die L a n d o sr eg ie rung die G ruadu cg  der grdachten  
S ch u le  io  G a w łu sz o w ice  T u rn ow er  K re ises  b e w il l ig t ,  g o -  
re ich t e s  ihr zem  Verg;nugen, d ie d ie s fa llig e n  lob en sw erth en  
B ath eiligan gen  zur o ffen tljchen K enntnis z i  feringen.

V on  der k . k . L a n d e sre g ie r a n g .
K rakau 2 0 . Ju li 1854 .

Obwieszczenie
N a o trzym an ie  n a u c z y c ie li  p rzy  z a ło ż y ć  s ię  maj ącćj szk o le  

try w ia lu ćj w  G a w łu s z o w ic a c h , o f ia r o w a ły  co ro czn ie  s ą s ie 
dnie g m in y :

K liszów  ż a/4 k o rca  ż y t a ,  2 a,4 k orca  ję czm ien ia  i 6 0  z łr .  
w m m . kon w .

G a w łu s z o w ice  i W o la  zd a k o w sk a  po 3  k o rce  ż y ta , po 2 
korce  jęczm ien ia  i po 8 0  z łr .  w  m k., razem  w ię o 6 V . korca  
ż y ta , 6 a,4 k o rca  jęczm ien ia  i  12 0  z łr .  w  mk.

P o w y ż s z e  gm in y  z o b o w ią z a ły  s ię  dob row oln ie  prócz tego  
adop tow ać na s z k o łę  d o m o stw o , przez  m ie jsco w eg o  plebana  
a p r zew ie leb n eg o  k an on ik a  Jak ób a  C a b a lsk ieg o  na 3  lata  
b e z p ł a tn i e  u s t ą p i o n e ,  w y b u d o w a ć  z c z a s e m  i u t r z y m y w a ć  
dom s z k o l n y ,  p o s t a r a ć  alg o p o t r z e b n e  s zk o ln e  u r z ą d z e n ia ,  
o iemnić j  o c z y s z c z e n ie  i o p a la n ie  s z k o ł y ,  n a r e s a - i e  zw ieść
bezpłatnfe potrzebne drzewo opałowe, które nauczyciel sam 
sobie zakupić winien.

P r z y  tej sp o so b n o śc i o f ia r o w a ł w y m ien io n y  p le b ’ n m iej
s c o w y  2 0  z łr .  na  w yb u d ow an ie  s z k o ły ,  d z ier ża w c a  z a ś  L eon  
G urski p r z y r z e k ł oprócz ta k ie g o ż  d a tk u , m a te r y a ł budo
w n iczy  i ra jęc ie  s ię  w y ż e j  w sporanionćm  adop tow aniem .

R ząd  k r a jo w y  ze ż w a la ją o  na z a ło ż e n ie  tć jże  s z k o ły  w  Ga
w łu s z o w ic a c h  w  ob w od zie  ta r n o w s k im , p oczy tu je  sob ie  za  
m iły  o b o w ią z e k , p o w y ż sz y  ch w a leb n y  u d z ia ł podać do po
w szech n ej w iad om ości.

7j  c . k. R ządu  k ra jo w eg o .
K raków  dnia 2 0 g o  lip ca  1855 .

(683) W e z w a n i e .  O 3)
Zwierzchność naborowa państw a L utczy i Gwożnicy 

wzywa M anesa i Slojmę Iłitte ró w  n. d. 3 7, Jęd rze ja  S ta
dnickiego n. d. 12, M endla R ieder n. d. 6 6 , Józefa  Poreka 
n. d. 3 1 0 ,  S tanisław a i Jęd rze ja  M arczaków  n. d. 51 , 
Jak ó b a  K rupskiego n. d. 146  z Lutczy, B ernarda  Chytka 
n. d. 33 M arcina M azura r„ d. 3 9, R om ualda Kw iatkow
skiego n. d. 2 8 ,  B enedykta W alusa  n. d. 4 2 ,  E razm a 
Kozę n. d. 63 , Ja n a  B orkowskiego n. d. 7 0, B enedykta 
Kowalskiego n. d. 20  z Gwoznicy górnćj, zaś E liasza  B ry- 
sia n. d. 14 i P ańka  Polewczaka n. d. 1 z B lizianki, 
do pow rotu w  cztćrech tygodniach, inaczćj tychże za zbie
gów przed  naborem  uznać będzie zmuszoną.

L utcza  dnia 13. czerwca 1 8 5 4 .

Obwieszczenie.
D aia  2 8  lip ca  r. b. w piątek  

god zin ie  l i t e j  przed południem  
tiię przez publiczną lió y ta cy ą  sp rzed aż  fortepian u o rzech o 
w e g o , kan apy  i s to łk ó w  13  za  go to w a  z a ra z  z a p ła tę .

K raków  dnia 21 boon 1854 .
(698) S k o rcz jń .k i, c. fc. komornik t

w  gm achu S u k ien n icach  0 
drodze eądow ćj odbędzie

n s e r a t y .

Zamiast 11 talarów 10 śgr.
ty lk o  p ię c  t a la r ó w

za wszystkie 
S IE D M N A Ś C IE  R O C Z N IK Ó W

S Z K Ó Ł K I  N I E D Z I E L N E J

( 6 9 0 )  f J o i R t a i - V  o m e n i n g 1. ( i - o )

V om  M agistrate  der k. H au p tstad t K rakau werden nach- 
stehende im Ja h re  1 8 3 4  geborene Israeliten  aufgefordert, 

b innen 6 W ochen au f den hiesigen A ssen tp la tz  um

pisma czasowego 
W łościanom  pośw ięconego.

. (1 8 3 6  —  1 8 5 3 ) .
resc.ą  tego powszechnie szacownego pism a czasowego 

są , ja k  wiadomo, najdokładniejsze a rtykuły  re lig ijne  bu- 
dujące, pouczające i zabawne, napisane w języku powsze
chnie zrozumiałym.

N adm ieniam  zarazem , iż pism a czasowego:

P  r z  y  j  a  c  i e  1 L  u  d  u ,
R O C Z N IK  V — X V I,

jeszcze m ała ilość je s t  w zapasie, k tó re  razem  wziąwszy,
po f l ©  t a l a i ’OYV spuszczone zostaną. Pojedyncze ro
czniki kosztu ją  f l  t a l a r  f l ©  ś r g .

sich
so sicherer zu ste llen , da hiesonst nach fruchtlosen Vcr- 
streichen dieses Term ins ais R ekrutirungsflichtlinge be- 
t ra c h te t ,  und ais solche behandelt w erden wflrden:
P. N . 1. Schaum an Ja k ó b  K alm an H . N . 7 9 Gde V I.

B onard Nachem  
B raun Isser 
L un tz  M arkus 
I lau tn e r Jonas

Religion MoralitSt, Sprachkenntnisse, Befahigung f^r j as
L eh ram t, die ctwa schon g e le iste ten  D ienste und fiber 
ihre B escbaftigung seit dem A u stritte  aus den Schulen 
und z w ar wenn sie in óifentlichem  D ienste  stehen, mit- 
tc lst ilire r vorgesetzten B eh ó rd e, sonst aber im \V ege 
des bischófliehen Oonsiatorjumg t in  dessen Sprengel sie 
ihren AVohnsitz h a b en , u n j  Falls sie im  K rak au er Ge- 
biethe w ohnen, i111 des K rak au er Volksschulen-
O beraufsich t, langstens bis 2oten  A ugust 1. J- hei dem 
hiesigea S tad tm ag istra te  einzureichon.

Ilie rb e i w ird noch bem erk t: 
a )  dass s ta tt eines L eh re rs in der M adchenabtheilung 

eine befahigte L ehrerin  angestellt werden kann; 
dass alle L eh re r und D ienstleute an j er besagten 
Schule der israelitischen R elig ion  anzugehóren h a 
ben, und dass nur in E rm angelung  gehftrig befilhig- 
te r  jQdischer L ehrindividuen auch christlicfie L ehrer 
angeste llt werden kónnen; endlich 
dass das gesammte Pcrsonale an  d ieser Schule 
sions -  und provisionsfahig ist.

V on der k. k. Landes-R egierung.
K rakau am 17ten  Ju li  18 54.

b )

c) pen-

(656) C ircu lare  (3)
an sam m tliche Dom inien und M agistrale.
[N . 1 0 ,8 0 4 ]. V on Seite des B ochniaerk . k. K reisam tes w ird 

h iem it bekannt gem acht, dass zur V erpach tung  d e rP o d g ó rze r 
stadt. Propination  bestehend in  dem E rzeugungs - und 
A usschanksrechte von B randwein, B ier, M eth  und sonsti- 
gen  gebran ten  G etranken, dann zur V erpachtung der Pod- 
gorzer stadt. Sandbanke au f die Z eit vom l te n  N ovem ber 
185 4  bis lezten O ktober 185  7 und  zw ar:

ffir die Propinazion am 7ten  A ugust 1 8 5 4  und ' 
ffir die Sandbanke am 8ten  A ugust 1 8 5 4  eine L izita- 

tion in de r Podgórzer M agistratskanzlei V orm ittags um 
9 U h r abgehalten werden wird.

D er F iskalpreis au f ein  J a h r  von dem 1 0 %  ais V a
dium zu erlegen s in d , b e trag t ffir die B randw ein , B ier 
und M ethpropination 6 1 1 0  fl. 3 6 kr. C. M. und ffir die 
Sandbanke 17 6 fl. 32 kr. C. M.

U ibrigens wird die Propinations von B randw ein , B ier 
und M eth  v e re in t, dann die Propination  von Brandw ein 
und jen e  von B ier und M eth abgesondert der Lizitations- 
verhandlung unterzogen werden.

Sfimmtlichen Dom inien und M agistraten  wird demnacli 
aufgetragen, diese L icita tion  in ihren  T errito rien  s o g le ic ł i  
zur allgem einen K enntniss zu b rin g en , und insbesondere 
die bekannten Speculanten und U nternehm ungslustigen 
hievon eigends m it dem B eisatze zu verstand igen , dass 
die w eiteren L icitations - B e iin g n isse  am gedachten Lici- 
tations-T age in der M agistrate  kanzlei Podgórze bakannt 
gegeben werden.

Bochnia den 9ten  Ju li  1 8 5 4 .

6. P lesner A braham
7. O rg le r Chim Salamon
8. M etzner A braham  Moses
9. W alam au Schaja Ju d a

10. W einreich  v. W ein reb  Cheim
11. M filler M ajer Schaja
12 . H orfler A ron
13 . G leitzm ann Isaak  Aron
1 4 .  L u t e r  M a r k u s
1 5 .  A u e r b a c h  M a j e r
16. ATarschauer W ilchelin
17 . B anaschck M arek
18. E nglender Abraham  M ajer
1 9. Lofler A braham  Leibel
20 . F rejw ald  E isik
21 . Szlang A ron
22 . B irnbaum  W olf L eib
2 3. Sternglanz E lias 
24 . Sessel F.sriel Joseph
2 5. A lpiner Salomon H irsch 
2 6. E rdw urm  Isaak  Feiwel 
2 7. T ig n e r W olf L e b 
2 8. Szmulowicz Jakob  
2 9. Kaufm an Fischil 
K rakau  am 2 2. Ju li  1 8 5 4 .
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54 
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9
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V I.
V I.
V I.
X I.
X .

V I.
V I.
V I.
V I.
V I.
V I.
V I .
V I.
V I .

X
X.

X I. 
V I. 
X. 

VI. 
VI. 
X I. 
V I. 
V I. 
X I. 
V I. 
V I.

Kośció ł i Szkoła
0* i  s  m  o m i e s i ę c z n e .

R O K  I — I I I ,  
razem  wzięte, za 1 talar (zam iast 4 */ ta l.)

Zamiast 3 tal. tylko 1 tal. 15 śrg.

X. JÓZEF BOGOBOJSKI
czyli

moc religii chrześciaóskiei wumieietBO- 
ści i życia,

przez F. Kozłow skiego.
2 tomy. 1 8 4 6 . 1 848 .

Polecam  zarazem i następujące dziełka:
D z i e r ż o n a  X . nowe udoskonalone F s Z C Z e l l l i c t i O O .  

W ydane i objaśnione przez prezesa towarz. pszczeln. j 
B ru k isz a , tłu m a c z y ł J .  L o m p a  8vo, 1 ta l. 7 ■/ g c r .

—  D odatek do teorvi i pak tyk i nowego P szcźo la rza  
czyli „nowego sposobu chodowania pszczół. 11 Z najlep- j 
szym skutkiem  zastosowanego i spisanego. P rze łoży ł A- j 
Żm udziński, z kam ieniorytem , 8vo zesz. 1 8 5 3 , 15 śgr. I 

S z m i d  A. J .  Chodowla, pielęgnowanie, żywienie 
wanie koni, byd ła  rogatego, owiec, kóz

N. 225 (649)C. K. SĄ D  POKOJU  

Okręgu III. M ogilskiego.
W  m y ś l art. 6 4 . u st. o w ło ś j .  u sam ow ol. i na z a sa d z ie  

art. IŻ  u st. hyp . z  roku 184 4  w z y w a  m ających  praw o do 
wpadko po śp . J ik ó b ic  D ąb row sk im  w  sta n ie  w oln ym  b ez 
potom nie zm a r ły m  p o z o s ta łe g o ,  z  p o s ia d ło ś c i w ło ś c ia ń sk ie j  
to jes t z  d mn i gruntu m ó -g  7  w e  w si J> g o  w  T a b c lli pod 
p o zy c y ą  18  z a p isa n eg o  s k ła d a ją c e g o  s ię ,  ab y  s ię  z ta k o w e  
mi w  o iągu  m ie s ię cy  trz ech  i g ł o s i l i ,  po u p ły w ie  b 
toga  termrnu, spadek  rze c z o n y  z g ła sz a ją c e m u  e :ę  ojcu zm ar
łe g o  J ó z e fo w i D ąbrow sk iem u Jako jed yn em u  su k c esso ro w i  
W m y ś l art. 7 1 7  K. C. p rzyzn an ym  Z ostanie.

K rak ów  dnia 1 3 g o  lip ca  1854  r.
( 3 )  X . A . W o ln iew io z  8 .  P. —  W . K o rc zy ń sk i.

i uży* 
trzody chle-

w nćj, oraz wyszczególnienie ich chorób zwyczajnych i 
sposobów leczenia. P rzetłum aczył A. Żm udziński 8vo, 
zesz. 15 śgr.

(SH F* Pism a te  przez wszystkie księgarnie sprowadzić 
m ożna .—  Leszno 1 8 5 4 .

( 6 9 7 - 1 - 3 )  E rn est Giinthcr.

VE3PACHT0SG
der Theater -

Die
in  M r a k n ii .

Restsurations-Local taten im Tneator dahier, tolieo

( 6 4 4 ) Cirkulare (3>
an sam m tliche Orłsobrigkeiten.

[R ; 12,3 35.] Behufs d e r  V erpachtung  des der M ark t- 
gemeinde Uście solue gehorigen st&dlischen Propinations- 
gefiills auf die D auer vom l te n  Novem ber 1 8 5 4  bis 
E nde O ktober 185 7, w ird die zweite L izitation am 3 . A u
g u st 1 8 5 4  um 9 U hr V orm ittags der Uście solner 
Klin im er ci kanzlei abgehalten werden.

D er Fiskalpreis b e trag t 1 5 0 6  fl. CMze und das 1 0 °/0 
R eugeld  151 fl. CMze.

Vom k. k. K reisam te Bochnia am 9 Ju li  1 8 5 4 .

(6 ti3 ) P o z e W .  ( 3 - 3 )
[N . 3 9 3 .]  N ieobecn i e a  tera*  pob orow i: J,»tćb pj;ka  pjr 

J°m a 43', i F r a n c iszek  M ajchrow icz N '.  doinu 6/2 w  K «-

C690  Obwieszczenie. ( ż - 3)
Praw nie zajęta G linka ogniotrw ała, w drodze exekucyi 

sądow ćj, sprzedaną zostanie przez publiczną iicytacyą, 
w dniu 2 sierpnia 1 8 5 4  r. o godzinie 12 w południe, 
w wsi R udno , w dystrykcie T rzeb in ia  w W iel. księstwie 
k rakow skiem , za gotow ą zapłatę. O czćm chęć licytowa
nia m ających zawiadamiam.

Chrzanów dnia 2 0 lipca 1 8 5 4  r.
S . W iśniew ski C. K. K. S.

s o g le ie h , cd sr  vom  15ten  Septem ber a . c . ,  ab ncu r d ln ts  in 
Pacht geg eh en  w erden . B ci dem luh lbaren Bedu fn oa f  „ea  
guten  C a r r - I l n u u e u ,  durfte d ,r B »terne hm cr b -ilU n  
te s te r  VVciso se in e  R cch nang  fln dcn , nnd sn) ie i  dem »elb-n

  a u s s e r  den nn to re n  L n c a l i t a t e n ,  im e s t ;n S -o ck w erk  ’ a r
w icm  N ahe des R edoutten - S a a le .  uoch w e iterc  R am liehk citen  fib er-  

geben w erd en . D ie h ersle llu n g  e in es  g o te -  11,,., •.
w e leh er  s ich  zn z le io h  eine ę « n . l ł l o r e l  nnd m
r a t i o n  verb irdon  lie s so , w iirde 8»0h Seiten*
Iich9n resp . G^rniBon end d ig  hohen Offlnir

m  portnfreien  Brieftia

K e i i l a n -
d r b etra^ h t'  

O fflo ir - C orps e iner

Obwieszczenie
® Notaryusi W ie lk ie g o  Księstwa Krakowskiego pod»J® 

do publicznej wiadomości, że w skutek rady familijoćj w opiece 
małoletnich po śp. Wiktoryi SokuLkićj, odbywać się będzie 
lioytacya ruchomości po t ć j ż e  pozostałych, J a k o t o :  m e b l i ,  
szkła, porcelany, naczyń gospodłrakioh, bielizny s t o ł o w ć j  i 
kosztowności, a to w dniu 31 lipca r. b. o godzinie 8tój ra
no W  domu pod 1 211  w gm. VIII. m .  K r a k o w a  przy ro_ 
g * t « e  MogdskióJ. — Kraków dnia 26 lipca 1864.
( 6 9 5 - 1 - 3 )  S eb a s ty a n  K orytow sk i.

l e n  s i c h  e n t w e o e r  p e r s o n i e

w e n d e n  a n  d i e  U i r c c t f a  1.  1.  7 7  ,

T h ea ter-Gcbaude
(6 9 4 -1 -3 )

im

Carl Gaudelius.

P o treebu j, dwóch Mielników,
feflżdogo do osobnego m łyna o 4ch kamieniach i '

* ■  ” • k - p “ - » - - ^ o
r z v w n  . yDaryi ’ m ieszkanie p r z y z w o i t e  z ogrodem wa- 

1 4 ry  m orgi pola tudzież l i  N - A. n o  drew 
Pa^i jednakowoż bez w y w o z u . M łynarz ma się wy- 

' 3Zać dyplomem cechowym zdolności, i na rachunefe
ułfzymywać czeladnika. Term in do odebrania m łyna w do
zór lszy  października r. b. B liższa wiadomość listam i fran-
kowanemi w Piotrowcach iu r k u ł0Wsk;ch M  Bukowinie u
W . P . Ferdynanda Godkowskleg 0. O statn ia poczta Sto- 
rożyii;ec-________________________  (6 5 4 -3 )

SPOSTRZEŻENIA M E T E O R O L O G IC Z N E .

a'Sobolewski Konstanty, Redaktor odpowiedzialny.
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